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Anglia gotowa przyjść 
z pomocą Francji

P f z e m & w i e m i  b  m i n • E i f e n ^
L O N D l  V  (Pat). Dzisiejsze posird/e  

nie izby ijpnLu odbyło się pr y szczelnie 
wyspekucMtej sali. Korpus dyplofnatYcz 
n v  stawi! się 'niemal w  komplecie

Rychło po rozpoczęciu posiedzenia  
wszedł na trybunę min Ldcii. który oś 
wiadczył. iż w rozm owie z am basado  
rem nieniiecikim stwierdził, że ak( ja nie 
miecka w Nadronji jest równozji;u zna 
z y dnostnm nem  namszenicni Irak latu 
dobrow o ln ie  zawartego i podpi-mingo.

.\a opiuji publicznej W .  Brytan ji ak 
cja rządu niemieckiego wywarta bardzo  
złe wrażenie „Nie róbmy sobie złudzeń  
—  m ówił mm. Eden —  ćrogj,, na który  
wystąpił rząd  niemiecki komplik u je oą 
roninie i utrudnia .sytuację niiędzyiiaco  
dow ą. Wyptoyiislzeiuie paktu Jokarneń 
.sJtiftflfo i okupacja strefy zslemilit.iiyzo 
w an e j  poderwały  w  znacznvm st-pni.i  
zaufanie co do zobowiązali, jakie chciał 
by  rząd niemiecki przyjąć nu siebie w 
przyszłości. N iema t  całą pewnością iii- 
kego  w izbic gmin i w  całej W  Brytu 
nji, kto skłonny b\łłiy wybaczyć lub 
usiłował wytłumaczyć tego rodzaju za 
rządzenie, które zada j*  poważny ( jos 
zasadzie poszanowania traktatów, Któ 
ra stanowi podstawę c.dej struktury sto 
suaikow międzynarodowych. Czuję się 
szczęśliwym mogąc oświadczyć, że nie 
m a pow odu  przypuszczał, aby oueena 
akcja \ iem iee .h m * ieeała w sobie groźbę  
podjęeia k rokóe w ojenny eh. P zfid nie 
miecki w  swem m emorandum mów: o 
swych  dą/.emach do rzeczy wrste i pacy­
fikacji Firropy i wyraża -skłonność do 
zawarcia paktów  nieagresji z Francją  i 
Belg  ja. Lecz na wypadek, gdyby miały  
powstać jakieś wątpliwości co do nasze 
go stanowiska, jako sygnatarjpszu pak 
tu lokarneńskicgo, rząd W .  Hrytanji u 
waż a za koniecz.no uświadczyć, żt jeśli 
w okresie, jak i okaże się niezbędnym

dla zbadania now opow stałe j sytuacji do 
konany by łby  przeciwko Francji lub 
Bclg ji jal.ikozwick atak. który stanowił' 
by pogw ałcen ie artykułu 2 paktu lokar 
neńskiego. rząd W , Itrytanji pom im o od 
rzucenia tego paktu przez N iem cy uw a  
żąłby za punkt swego honoru przyjść z 
pom ocą państwom , zaatakowanym  w 
sposób przew idziany w tym pakcie.

Jeden z. g łównych fundamentów po 
koju w Europie zachodniej został usu 
nięty i jeśli chcemy ułizym-ić pokój, to 
wyraźnym  naszym obowiązkiom jest od  
budowan ie  tego fundamentu. W  tym du  
elm też w imaiiśmy rozpocząć badanie no 
wycfi piropozycyj kanclerza Kz.cszy nie 
m cckiej. łt^ąi! W . iirytaiijr rozpatrzy

te propozycje z całą objrktywno.sciy. .sta 
rając się ustalić do jaktiogo stopnia sta 
nowić one mogą środki. dzięki k lórvm  

struktura pokoju będzie mogła J;j ć na 
przyszłość w zniocnipna.

W  obecnym mii pokojąi vm stanie 
spraw międzymarodowyeh rząd W .  Bry 
tanji sądzi, że nie należy pom inąć żad 
nej sposobność; da jącej jakiekolw iek  
nadzieje na popraw ę sytuacji. W niepe 
w n y d i  okolicznościach w chwili obce 
nej czuję się upoważniony do domaga  
uia .się od wszystkich od łam ów  opitnji 
w  Izbic gmin ich poparcia w  tein cięż 
kiom zadaniu, wym agająoom  ja ln a jw ię  
kszego ro/.sądiku i przezormośei ze stro 
ny rządu i całego świata.

Polska dotrzyma zobowiązań
wynikających z orzymierza z Francja

P A R Y Ż . (P at). Havws donosi: Mini 
ster spraw  zagraniczny cli F land iu  odbył 
rozm owę z am basadorem  R. FL Chlapo  
w skin., Kuzmmvii li wata pó ł gndzsny. 
O m aw iano  sytuację, w ;tw o rzo n ą  wsku

tek naruszenia traktatu łokarneńskiego  
przez N iem cy. Potw ierdza się, że r-ząd 
w arszaw sk i zam ierza dotrzym ać zobo­
w iązań , wy nikających dian z przy nile 
rza  poisko - francuskiego.

Sowiety zapewniają Francję 
o swoiem poparciu

P A R Y / . (P a t ) W  dniu dzisiejszym  
miedzy ministrem  Fiandinem  a am basa  
dnrem bi >gi jskim oetbyia się 45-ntinirte 
w a rozm ow a, której przedm iotem  była  
m ająca się jutro  odbyć w  Paryżu  konfc  
reneja sygnaturjuszy paktu łokarneńs­
kiego.

Następnie Fkandin p rzy ją ł am basado  
ra sowieckiego Poti* m kina, który oii 
e ja m ik  potwierdził sw oje złożone uprze  
dnio oświadczenie prywatne, a m iano

wicie, że F R A N C J A  MA Z A P E W  1 0 N E  
P O P A R C IE  M O S K W Y  W  A K C JI, K T Ó ­
R Ą  p u z e d s i ^ w e ż m i e  w o d p o w i e
D/Ł N A  Z A J E C IE  P R Z E Z  N IE M C Y  
ST R E FY  Z D E M IL IT  K R Y Z O W A N E J . 
D E L E G A C J A  S O W IE C K A  W t .E N E -  
YVIE P O P R Z E  W  C A Ł E J  P E Ł N I  D E Ł E  
(iA C J i; F R A N C U S K Ą .

Nowy gabinet Japcński 
uformowany

T O K jO ,  (Pat). P rem jer Hirota po  
rozm owie / gen. Teraiic/.i p admirałem  
Nagano- zakończył wczoraj form owanie  
gabinetu Skład nowego  iządii przed  
tawia się następująco: prem jer i mini 

ster sprfcw zagranicznych —  Hirota. mi 
nister sp raw  wewnętrznych —  Iszio* fi 
nansow —  Raba, wujaiy —  gen. Terau  
ezi. marynuj k ‘ —  adm ira ł N agano, spia
wieułiwości —  Hataszi. oświecenia __
M ikami, rolnictwa —  Szimada, handlu  
—Taiimnogi. Komunikacji —  Maeba, ko  
ha —  Kawasaki, kolonij - -  Nagata.. Se 
kretarzeni generalnym gabinetu został 
Fuginiisa.

M IK  A D O  Z A M IA N O W A Ł  
N O W Y  R ZĄ D .

I O K łO j (P a t ). Agencja Dom ei donn 
si urzędowo: Dziś o godz. 20.30 cesarz 
p rzy ją ł dym isje gabinetu O kada i zam ia  
now ał nowy gabinet jedności narodow ej 
—  Hii-oty. O bie  partje  Sejukai i M iiiscl- 
to reprezentowane w gabinecie o.śv iad 
ezyły wyra/Inie, że poprą  nowy gabinet 
w  pracy dla odbudow y  Japonji.

Dziś iDiOł-ą, się w  Paryźo s y m i a F -  
jusie pakto w  Lokarno

P A R Y Ż , (Pat). Agencja Hava.su po ­
twierdza wiadomość, że we wtorek rano  
W Paryżu  odbędzie się zebranie przed-  
stawicieli mocarstw, które podpisały  
pak! lOcomeiTslci. W  zebra-inu tam wez  
nią udział: minister Eden, prem jer vau 
Zeełaind i am basador Lerutti.

V\ obec zebrania meżow ,tauu, jak ie  
odbędzie się we \\ ton-k w  Paryżu, zebra  
me komitetu 13-tu w Genewie. które 
miało odbyć się tegoż dnia, zostało odło 
żon-e na środę,

W Ł O C H Y  Z A C H O W U J Ą  R E Z E R W Ę .

RZYM . (Pat). Koła półurzędowe oś 
u iadcza ją, że stanowisko W łoeh  wobec  
sp raw y  wypowiedzenia Loearna  jest 
wyczekujące. Rząd włoski nie wypow ie  
dział aię jeszcze w  tej kwestji, zajmując  
wciąż pozycję pełną rezerwy.

Z|azd Feowialt6tv w  Warszawie

Tylhif przyjaźh Angiji, Francji 
i Niemiec może w przyszłości 

zapewnić pokój
OrzemówRenia premjera B&ldwina

LONDYN. (P » t g  Otwierając debatę w izbie 
gmin, prem jer Bałdwin zwraca się do izby o 
aprobatę dla białej księgi, wypowiada się za za 
sa«tą bezpieczeństwa zbkbtowego dla zabezpie 
i-zenia pokojb wz.zeeb$wia!owego i  oświadcza, 
że nieodzowne jest poddasiie rew izji stanu od 
i-ony państwa wobec ogólnego położenia mię 
dzynarodowego. Księgi, biała zawiera tylko nie 
odzuwiic mininidm pianu zbrojeń, Rząd brytyj 
ski iMtininio to skorzysta z każdej okazji dla 
ograniczenia zbrojeń powszechny en. N ie prze 
szkodzi się wojnie —  mówi prem jer —  dopóki 
uapacńiik nie stanie w  obliczu gbrojnej odpo 
wiedzi nu napad, Enropa jest ji 'naL obecnie 
jeszcze daleka od meżliwości stworzenia, zUroj 
nej opozycji przeciw napastnikowi. Aby móc to 
uczynić, państwa europejskie muszą być bar 
dziej, uiz obecnie gotowe do wojny.
MBEami___

Nie można uniknąć stwierdzenia tej rzeczy 
wistości, ehoć brzmi to okropnie. N ie  może 
być trwałego pokoju dopóty, dopóki istnieje 
odwieczna nieufność pomiędzy Francją a Nicnr 
coini. Niema żadnych danych historycznych, któ 
reby w;, tłumaczyły powody tej niemnośei, która 
v.ywolała tyle zniszczenia w  Europie w  minio 
nych słnleciach. Manty wprawdzie własne trud 

, nośei i ktoopty, ate w  Kuropie pragniemy go 
raco zabiegać o zbliżenie pomiędzy Francją a 
Niemcami, utrzymując z  nimi przyjaźń. Jedyna 
nadzieja na przyszłość to przyjaźń między Frań 
rją, W ielką Ltrytanją i Niemcami, póki to nie 
nastąpi będą wiecznie powstawać w Europie 
przesilenia i paniki czasem, słabsze, czesem sil 
niejsze. W  takich ebwilaep gdy możemy ode 
grać decydującą rotę, W . Krylanja nie inoże 
być słaba

Sekretariat Lfgi Narodów 
^powiadamia Niemcy o zwołaniu Raay

( I ł - INFW A , (Pat). Sekretar/ generał 
ny Ligi N arodow  wysłat do rządu nit

W  sobotę rozpoczął w W arszaw ę w sali Resursy Obywatelskiej dwudniowy Zjazd Związku 
Peowiuków. .a /jazd przyłiył Prezes Rady Ministrós Kościałkowaki, Generalny Inspektor Sił 
Ztirojnych gen. Iivdz-.sn.,Ł'tV, członkowie ł.ządu oraz dc l'gac i Związku Peowiaków z leremi 
c a ł e  i Polski. Zdjęcie nasze przedstawia u c z e s t n i k ó w  I II  Zjazdu Peowiaków. W  pierwszym rzę 
dzk Miedzą: Mini.Jer Spr. W ojsk. gen. Kasprzy cki, Gen. Insp. Sił Zbrojnych gen. Rydz-Śmigly, 

prem jer Kościałkowsk* pik. Stawek. W  dalszych rzędach min. Raczki^wcrz, min. Poniatowski.
prez. Koc i inn.

mieckiogo tFlegriun, w  którym pr/yta 
cza tcikist depeszy, skiornwanęj do niego  
przez rząd francuski, dom agające j się 
zwołania rady  Lig i spowodu naruszenia  
traktatu Joikameńskiego Te legram  se 
kietarza generalnego zawiera oprócz tc

go następujący ustęp:
Przewodniczącev ltud,v L ig i Narodów p ro ­

ponuje, aby Hilda L ig i zebrała się w piątek 13 
■narca o  godz- l i  rano. Na wypadek, gdyby 
•ząa niemiecki, jako kontrahent traktatu wy 
i e j  wymienionego chciał oezcnlnk-zyć w  zbada 
ni., przez Radę L ig i te j sprawy, byłbym wdzięcz 
nv za zawiadomienie n a r  «  t m .

(— ) A. AYFN O L
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Obrady Senatu nad budżetem państwa
"  lISSZAWA. ( la t )-  Dziś wdirylo się ptenar 

nr posiedzenie seiisłu, poświęcona drbatom bud 
żelowym , a w szczególności ustawie skarbowej 
na r. 1936-37.

I’ ierw.szv d/icó obrad poświęcono debacie 
szczegółowej. Obradom przysłuchiwał! sic czjon 
kowie i z (d r z prem jerem ZYNDRAM - KOŚ 
G iALKO W SKIM  na czele.

\'a wstępie sprawozdawca generalny sen. 
tO Z f.O W S S T  wniósł o przyjęcie projektu usta 

, wy skarbowej wraz z budżetem na przyszły rnk 
budzi towy w brzmieniu uchwaionem przez 
sejm, u nadto poprawkę do art. fi ustawy skar 
howe j, tie.hw a loną przez komis ję oraz rezoluc 
ję tej komisji.

W dyskusji pierwszy przemówił sen. Ml- 
C .łlA ł.OW K Z. poruszając ni. in. w swych wywn 
dach sprawę zaburzeń i rozruchów na wyższych 
uczelniach oraz sprawę niepokojów i rozruchów 
wśród ludności rolnej.

Sen. UÓ(i wskazał na pozyiywne reakcje w 
całej prawie op in ji na ostatnie posun'ęe a rzą 
du i zaznaczył, że największą konieczno,eią jest 
konsolidacja spoicezeństwa. Ma przeszkodzie 
konsolidacji stoi rozproszkowauie społeczeństwa 
podsycane przez siły zewnętrzne. Mówca ubnle 
wa, że ciągle padają trupy chłopu w i poliejan 
łów.

Sprawców tych z-uburzeu musimy uznać 
albo za niepoczytalnych albo za ludzi bez su­
mienia ltnbrzc byłoby, gdyby nasze miasta i 
nna itcczka byty poi -kie, ale nie osiągnie się 
'ego palką ani rewolwerem. 1’ rzecbodząe dalej 
do scharakteryzowania działalnuści rządu, inów 
ca zaznaczył, żc ostatnich obniżek nic odcz.u 
wa wieś. Koniecznością są tu wielkie inwesiy 
cje, dalsze oddłużenie, obniżenie danin i opłat 
i W-, a wyjściem z kryzysu jest, zdaniem sen. 
Itoga, jedynie wzmożenie siły nabywczej wsi. 
Mówca zaznacza, ze można i należ w ięcej sil 
społecznych zużywać w pracy dla państwa

Sen. Bobrowski polem izuje ze spr« woziła w 
eą generalnym i domaga się skierowania prac 
rządu na drogę sprawiedliwości społecznej, w lka 
■uiąe. że bez udziału światu pracy w budnwir 

życia gospodarczego nie ruszymy z miejscu.
l*o sen. Bobiśt-w.skim przemawiał sen. 1)0 

ilASZEW IOZ, który obszernie om ów ił zagadnie 
nie obronności punstwa.

Sen. HAisBAGH domaga się nowelizacji or 
dvnaeji wyborczej w dachu uwzglcdnjrnia przed 
stawiciclstwa niemieckiego. -Stosunek obywateli 
narodowości niemieckiej do państwa, mówca wy 
powiada się m, in., za uregulowaniem stosuu 
ku kościoła ewangelickiego do państwa. W  dai 
szym eiugu sen. Ilasbaeh domaga się pomocy 
dla .-sląska w postaei zamówień rządowych. 
1’ rzeehodzae ao stosunków politycznych, stwier 
dza, że obywateli poTscy narodowości nieinier 
k ie j nielylko we własnym interesie pnti piaja 
tajne nielegalne związki na G. -Śląsku, uważając, 
że słoi to w jaskrawej sprzeczności z pojęciem 
o  obowiązkach oby watelskich. Niemcy w Polsce 
—  oświadczył mówca —  są zdecydowani praco 
war dla ogólnego dobra i pragną silne »o rządu 
opartego na silnej arm ji. Idea nacjonalizmu nie 
ntirrkirgn —  powiedział senator —  ogarnęła sil 
nie w stkirh, którzy przyzna ją się do narosło 
■wosci niemieckiej poza granicami Rzeszy, oczy 
wiście z łem zastrzeżeniem, że żaden rozsądny 
człowiek nie inoże programu, stworzonego dla 
Bze-tzy przenosić zagranicę. ] my w Polsce mu 
simy dążyć do tego, ażeby wszystkie narody, 
które nasz kraj zamieszkują, złączyły -się w jed 
na całość w pracy dla dobra kraju, będącego na 
sza i naszych dzieci ojczyzną.

Po przerwie obiadowej toczyła się dalsza dy 
skusja.

śen. ł-t OKI po wysunięciu szeregu postula 
łów w imieniu ludności ukraińskiej złożył na 
stępujące oświadczenie:

/yjt|my w okresie wielkich trudności i  w ici 
kich możliwości. Lada dzień oba nasze narody 
■nogą znaleźć sic w w irze nowych wydarzeń 
-historycznych. W pf/rzeriu dziejowej odpowie 
dziatnosel i wobec tego. że rząd zapowiedział 
już zarządzenia, zm ierzające du istotnej norma 
lizurji stosunków polsko - ukraińskich oraz dla 
tego. żc polityka zewnętrzna rządu wobec 
państw stojących nu gruncie ochrony kultury 
zachodnio - i uroprjskirj odpowiada dziejów ej 
lin jl naromi ukiuińskiego, oświadczam w imii 
niu wlasnem oraz senatorów lleeykiew icza, Hor

Pfcm jer Ciecbosłuwacji z w izytą  
w Wsednin

W IE d E N  (Pat) Dzisia j rano p rzy ­
był do  Wieuforia prem jer czechosłowacki  
J Imlż.i.

W I E D E Ń .  (Pat). P rz\b\ l dziś r u m  
do W  iędnia jmuiijer cze.sktKsłowaciki Ho  
dza złożył o godz. 11 oficjalną wizyh) 
kanclerzowi Schusclmiiggowi. Przy  tej 
sposobności odbył z nim konferencję.

O  godz. 1 ‘5.30 odbyło  się* na cześc Ho  
dzy śniadanie n prezydenta republiki.

Popołudniu ScluiśclHiigg rewizyto  
wał Ilodzę i odbył z nim dalszą kemifc 
ron-cję.

W ieczorem  odbyło* się przedstawić  
jiio w operze, a następnie raut.

Ogólny *un p rasy  anstrjackiej w sto 
Mindu do llodŻy j. naogół kurtuazyjnie  
ciepłe. Znamienne jest ałweiltowainie. że 
polityka au.strja/Cka opiera się na proto  
kiitach rzymskich, a wszelkie dalsze li­
n iowy polityczne należy uważać jako  
nadbudówki.

bMezewskiego. ł.obudyeza i  Pawlikowskiego, ż-e 
po raz pierwszy glosować będziemy nietylko za 
budżetem ministerstwa spraw wojskowych, ale 
i z.a całością przedłożonego nam preliminarza.

Oświadczenie sen, ł.uekiego izba przyjęła o 
klaskami.

Sen. SCHORR poruszając sprawy żydowskie 
u;/wiadeza, że w ie dobrze, że rząd zwalcza wy 
bryki antyżydowskie, ale zdaniem jego, czyni 
tn niedość stanowczo. Co się tyczy uboju rytu 
alnego, to uchwala komisji samorządową! admi 
n istn iej jnej wywołała w ielkie przygnębienie 
wśród ludności żydowskiej, która uważa tę u 
chwałę za pogwałcenie wolności wyznania.

Senator BECZKOW1CZ oświadczył, że jeśli 
chodzi o wzmocnienie sil gospodarczych kraju, 
to naczelne miejsce winna zajm ować rozbudowa 
rynku wewnętrznego. W tej dziedzinie najwięk 
sze znaczenie ma podniesienie gospodarne 
Ziem Wschodnich. Du wykonania tego zadania 
potrzebni są ludzie śmiali i nieustępliwi. Takim 
jest rząd premjera Kośclałkowskicgo. Ludność 
tych ziem z ufnością oczekuje urzeczywistnie- 

i nia zapowiedzi rządu, ale nie chce czekać bez 
czynnie, lecz gotowa jest zdwoić dotychczasowe 
wysiłki, licząc również na współudział całego 
społeczeństwa w pozostałej części kraju. Mówca 
wj.sunął dalej szereg postulatów, które należy 
zrealizować na t“ renie Kresów Wschodnich, 
wskazując, że równolegle z podniesieniem gos 
podarczcni Ziem Wschodnich winno iść podnie 
sienie oświaty i kultury duchowej, jak również 
organizacji społecznej tych ziein, Praca nad re 
organizacją administracji publicznej powinna 
przedewszyslkicm objąć ziemie wschodnie. Jeże

aam aM ab

li tą drogą, powiedział sen. Beczkowicz, uda się 
nam utrwalić państwowość polską na tych zie 
■niaeh, będzie to wykonaniem teslanieutu Mar 
szalka Piłsudskiego, który takim wysiłkiem  i 
krw ią żołnierza polskiego przyłączył te ziem ie 
do Polski.

Po przemówieniu sen. M ALESZEW SKIEGO, 
sen. KrtRNKK polem izował z wywodam i sen. 
Hasbarba

Sen. K a KsZO SIEDI-EW-SK! omawiał za­
gadnienia Inwestyeyj.

Sen. W IESNER (N iem iec) oświadcza, ze jedy 
nie naród polski może decydować o  formach 
swego państwa r on tylko nlem rządzić. Jako 
Niemcy pragniemy jedynie swobody w rozwoju 
kulturalnym, pozatem los nasz łączymy z le 
sein państwa polskigeo.

-Senator W OGOSZYNOW SKI. mówiąc o na­
szej sytuacji gospodarczej, zaznacza, żc ludność 
w ykazujc dużą odporność wobec kryl ysu. V, 
dalszych wywodach mówca ubolewa, że w ostat 
niej naradzie gospodarczej nie był 'f ostatecznie 
reprezentowany świat praey i zwraca się pa 
na uremjera z apelem, by zwotał w  najbliższym 
czasie drugą naradę gospodarczą, z udziałem 
przedstawicieli świata pracy. wyrażając przeko 
naiiie, że wówczas Jedną z najpilniejszych prae 
będzie sprawa poziomu płar robotniczych.

Po przemówieniu senatorów Petrażyrktego. 
T leiiesowej 1 Golueliowskiego zakończono dy 
skusję generalną nad hudżetem

W  dniu jutrzejszym  senat przystąpi do roz 
prawy szczególnie nad prelim inarzem budżetu 
wy ni.

J E L E f ^ O D  WŁA S N .  K O R E S P . Z  W A R S Z A W Y .

Min. Beck wyiedzie do Genewy we środę
W ed ług  pogłosek, jak ie  rtur-es/Jy się Npr. Zagr. iJeek uda się do Gfcnewy we 

w czoraj w kołach politycznych, m in. środę bież. tyg.

Min. W.R. i O.P. wyjechał do Lwowa
Minister W R .  i OP. prof. -'świętosław przeprowadzenia wizytacji szkół wyż- 

|»ki vv\ je c h a ł  wczora j do  Lw ow a ,  celem szyctł i .średnich.

Trudności w uregulowaniu należności 
niemieckich za tranzyt

Do W arszaw y  w róc ił z lic rłin a  w ice  
m inister Przent. i H andlu  Sokołowski, 
który prow adził pcrłrak lac je w  spraw ie  
należności (Kitakich za niemiecki t ran zy t

kole jow y, .lak słychać, dotychczasowi 
rokow an ia  tuz dały  wyniku.

R ozm ow y m ają  być konty nitowane 
v» W arszaw ie.

Strajk włoski na Politechnice
Demonstracje w Szk. Głflwn. Handlowej

W czoraj część studento v Politechniki W a r­
szawskiej rozpoczęła strajk wioski pod hasłem 
walki o ^zniżkę opłat akademickich. Studenci, 
którzy przybyli rano na wykłady, pu/ostali w 
salbch wykładowych i  laboratoriach.

Jednocześnie do auli głównej Politechniki 
wdarła się grupa młodzieży endeckiej z lin i- 
wersytetu, wzywając m łodzież da awantur 
Próby zakłóceniu spokoju spotkały tię ze zde­
cydowanym odpiirem młodzieży deniokratyrz

nej.
Również w Szkol* Gł. tlanutowej w W ar­

szawie doszbi wczoraj du demonstracji m łodzie­
ży, która domagała się obniżenia opłat. N b sali 
rz-ucono kilka świec dymiących, a asystenta 
Hegulaskicgo obrzucono jajam i.

W yktudy zostały przerw aur. Przed ginaelicm 
uczelni skon.' ygnowau# była policja. M łodzież 
opuściła uezetuię w spokoju. W ykłady zostaną 

wznowione dzisiaj.
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W  ARS/Ó W A ,  (Pat). Pan prem  jer Ko  
ściałkowisk i ptzdejmował w  pre/ydjtrm  
rady ministrów herbaiHką uezediiików  
walnego zjazdu Zw iązku  l ’ct>wiivków. 
A' herbatce wzięli udział irf. in.: (,ene 
rain> łnspóktoir Si? Zbro jnych  gen. dvw.  
Rydz .śmigły, człahkowie rządu i licznie 
grono gości cywilnych i wojs>howy<-h.

Pogrzea 
Stanisława Nowaka
K R A K Ó W ,  (Pat). Dziś w  południe  

odhyd się w  Krakowi-' pogrzeb .ś. p. Sta 
11 i sława \ow.jka, założyciela i w 'eiolet  
niego pre/esa Zw iązku  Nauczycielstwa  
Polskiego i), senatora R. P.

N ad  mogiłą Zmairlego przemówi? i- 
nueiriem nrin. \\'R i O P  wicemin Rlesz 
czvńs'ki, w imieniu Zw. Naucz. Polsk.  
prezes Kolanko a imieniem nauczyciel­
stwa krakowskiego  kolega Zm arłego  r  
1 Iojak.

Po  piwni.leli żałobnych du howii-ńst 
wa i chóru nauczycielskiego uczestnicy 
żałobnej uroczystości od-śpicwali ,Roże  
coś Pols-kę“ , poczem hruninę opttsT ‘zo­
no do grobu.

Litewsko-niemieckle
rozmowy

B E R I  1^, n*at) Z kół półoficjuhiych  
donoszą, że pomiędzy rządem niemiec  
kim a litewskim przeprowadzone zosta 
łv rozm owy w sprawie  im orm owauia  
stosunków jłomiędzy obu państwami.  
Wysunięta zn .tała kwest ja, a/eby orga  
na, urabiające Opniję piibliczną, jak pra  
sa i raidjo, (UKławały wiadomości o sto 
simkach wewnęlrznych innego państwa  
w  sposób spokojny i rzeczowy. Jak sły 
cliać, oba rządy wyraziły  pogląd, że z 
chwilą zastosowania tego rodzaju postę 
juiwamia, slosuuk! ji>omięd/yr olut k ra ja  
mi ulegną znormowami.i a traktowanie  
spraw  nierozstrzygniętych przez oba rzą  
d )  będzie miało charakter stpokojttty i 
rzeczowy.

c is i

Lawina zasypała  wycieczkę 
naroiprsta

LO ND YN . (Pat). Ze Szlngar. stol.cy Ka^nml 
ru, donoszą: na wycieczkę narciarska, :'łożoną, 
z kilku oficerów brytyjskich w zachodniej cw> 
ci Kaszmi” ii spadła w  ul), tygodniu lawina kła 
ra pogrzebała wszystkich uczestnikuw wyciecz 
ki. lN.dobny wypadek wydarzy* się w dnio w c * » 
rajszym w tej samej okolicy, koło wsi lltw a t, 
liu iiiu  zasypał:. 25 ludzi. Dotychczas wydoby 
to 18 trupów.

Wiadomości ? Kowna
VVYI.E\T NIEM NA.

W czoraj w  poludnir ruszyły ludy na N le t i 
nic, siwarzając po drodze zatory, wskutek któ 
rych nastąpił częściowy wylew, zalanych zosta 
to kilka ulic nadnrzeżnycli w Kuwnie, a miano 
wicie ulica Janowska, Bynek oraz część A lek 
soty. O godz. 18,30 pozłoiu wod’ przekraczał
6.5 ni. ponad normę.

£  't ,.i - .  *  ni4 w ,i E . Kronika telegraficzna
W A R S Z A W A ,  (Pat), Na  podstawie  

wiadomości z różnych źródeł P A T  poda  
je nas'ępując_\ kemmniiliait o położeniu 
na frontach Abisynii w  dniu 9 b. ni.: 

Pogłoskom o tum. jakoby działania  
wojenne zawieszono ze strony włoskiej, 
urzędowo zaprzeczono, jak  donosi Reu  
ter z Addis Atu by  pogłoskom tym po 
stronie abisyńskiej nic daw ano  w iary.

N a  froncie północnym urzędowy ko 
muuikat włoski notuje wyłącznie działa 
nia wojsk  łączności i intendentury dla 
przyszłej akcji wojennej.

Źródła angielskie podają, że operacje  
włoskie w Tembienie i na północy od 
rzeki Takagze trw a ją  i m ają  w  dalszym  
ciągu na celu oczyszczenie Tembiem. a 
także, iż wojska włoskie posuwają  się

powoli naprzód od Am ba Alaidżi na połu  
dnie w  kierunku jeziora Asziangi. \gen 
e j*  Reuitera stwierdża, żc pogłoski o za 
jęciu Kworom przez W łochów  są nie­
prawdziwe.

Z frontu południowego żadnych wia 
domaści nie było.

O o|>eracjac.h łolniczych włoskich  
źródła angielskie donoszą, że samoloty  
włoskie liomltanłowały dziś kuka uucjs  
eowości w jłrowitrcji Siiiamo, - -  jeden z 
samolotów podążał w  kierunku Imji ko 
le jowej Dżibuti —  Addis Alieba, lecz nie 
doleciał dó kolei i zawrócił na p o b i l i  
wreszcie VJ samolotów włoskich bum  
bairdowało okolice Kworam . gdzie otia 
rą bom b padło kilkun.is!:; wlośc au.

85.400 robotników-włókniarzy
strajkuje w okręgu łódzkim

L O D Ź . (P at). W ed łu g  o ficjalnych da 
uyćłi, liczba strajkujących w łókniarzy  
wy nosi 85.41)11 na ogólną liczbę okoto 
100 tysięcy robotn ików . Naskutck straj 
ku v Lodzi i okręgu łódzkim , .danęly 
722 zakłady przem ysłowe.

Jutro, w e wtorek, przybyw a du L u ­
dzi głów ny inspektor pracy Klott, który

przeprow adzi w  południe p ierwszą kon  
fereneję ze .strajkującymi. W  środę in 
sjn-ktor Klott odbędzie konfereneje *  
przedstaw icielam i przem ysłu, a w  czw ar  
tek konfereneje z udziałem  obu stron- 
Isłn ie je  nadzieja, że w konferencji 
czw artkow ej uda się doprow ndzie do za 
końrzenia strajku.

—  PO D PA L IL I 2 KOŚCIOŁY'. W  starem m ie
ście :ini\versyteckinm Alcala de Kenares lew ico 
we żyw iob  radykalne podpaliły dwa kościoły 
Ogień zniszczy! w iele cennych obrazów. Straty 
są znaczne.

—  W  EABIiYrCE SUKNA w m iejscowości 
Manresa w Hiszpanji nastąpił wylmcli kotła. 
Od wylmehu większa część fabryki uległa zni 
szczenią. Z pod gruzów wydobyto dotychczas 
4-ch zabitych i 3-cti ciężko rannych. Panuje 
obaw*, że liczba o fiar wybuchu jest większa.

—  SPŁO NĘŁO  NA KOREI 9 W O D N O PŁA  
TO W TÓ W  JAPOŃSKICH, które właśnie ukoń­
czyły lot z Japonji do Korei i spowTotem . Żan

darmerja prowadzi rtocliodzenia.
—  PORW A L I DYREKTORA W lĘ Z iE N IA . W, 

mieście SiouxfalIs (południowa Dakota) i  więź 
mów porwato dyrektora więzienia i usiłowało 
porwać go samochodem. W yw iązała się strzela 
nina, podczas której dwucli w ięźniów zosiałn 
zabitych, dyrektor więzienia zmart naskulf^z 
odniesionych ran, zaś dwucli .strażników zostało 
■•miiiych

—  REKORD TRASY  K APSTAD T —  LO N ­
DYN. Lotnik llose, który we wtorek wyleciał z 
Kapsladtu wy lądował dz-ś o godz. 11 w Croy 
don bijąc w  len sposól), o prawie 0 godzin, po 
przedni rekord przelotu Kapsladt-Londyn usta 
nowiony przez Lcwellyna

Gloria warszawska
W ARSZAW A. (Pat). Benin 213.45 —  2i3.9b 

—  212.92, Londyn 26.27 —  26,34 —  26 20: No 
wy York kal.cl 5.28 3/4 —  5.10 —  5.27 1/2; Pa 
ryż 35.01 — 35.08 —  34.94. Szwajcar ja  173.35—  
173.0‘J —  173.01. Teudencja przeważnie mueniej 
sza.
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Hitler udowadnia słuszność 
uzbrofenia sio Niemiec

Gdy zaznacza się podobieństwo w j  
wodów prasy omigracyjne| i „z.gleich- 
ichaltowanej"  prasy k ra jow e j ntatmec 
Łiei, możi to oznaczać: a) a lbo  emigran  
ci p rze jaw ia ją  skruchę i łączą się z nS.ro 
dum w  wyrazach  u m an ia  dla istnieją. (' 
go sytfhaiiru rządóyy, a lbo  niezadowolenu  
w kra ju  z istniejącego systemu rządów  
wzrosło yv tym .stopniu że opozycja zdo 
Jęła sobie p raw o  głosu.

U  roku bieżącym mogliśmy z pcw  
m  ją zdumieniem stwierdzić, że w  „ujed 
noliconej' prasie niemieckiej znajduj'!

i w vr iz stariow.sko odmienni od 
oucja ine  obowiązującego. Bo cóż z te 
go, że Alfred Rosenberg z całą mu 
podw ładną  prasą hitlerowską wciąż g ,  
b-puje na koniku aaitybobzew-iekiim je 
żtli jednocześnie Paul Kircliraer na ła ­
mach „FrainkłiiTter Z e i f  pisze, że minę 
ł y  czasyr, gdy Paryż i Londyn reagowa  
ł  na hasła anty bolszewickie, że niema 
dziś w- Europ.e  zachodniej głupich, aby 
podjąć krzyżowy pochód przeciwko So­
wietom i że należy się z tern liczyć. Cóż 
to ma znaczyć: —  wolna dyskus ja1/ W o l  
na dyskusja na zasadnicze lematy pot i 
tyczne na łamach zglekhszalti.wanej  
prasy totalnego państwa? —  To ocri zgo 
ła nowego.

Otóż „Frankfurter  Zeitung" w  lutym 
b. r. w szeregu artykułów  wstępnych 
wypowiedziała sporo rzeczy, które slab  
można znaleźć ina łam ach niemieckiej 
prasy emigracyjnej Powiedziała lo 

, wrczystko w sposób oględny, a jednak po 
wiedziała naprz. że antysemickie yyyhry 
ki Juljusza Streichera szkodzą N iem ­
com, że między w ładzam ' komunaJnemi 
a publicznością niema należytego kon  
lak (u, iż należy urządzać owocne dysku  
sje na tema! gospodarki komunalnej żt 
wogóle nie za szkód; iłoby zapoznać opm  
ję publiczną z budżetami zw iązków  ko­
munalny cli. aby uuiożliyyić kontrolę pu 
uliczną że zresztą niesp-osób przemil­
czeć istniejących tarć społecznych i na 
leż. umożliwić wolną wymianę myśli 
zainteresowanych grup społecznych, bo  
■ epiej. jeżeli wałki poszczególnych grup  
./dbywają się otwarcie, irż  podziemnie  
i t d

Wszystko to jest bardzo cieikawc, 
świadczy bowiem o tern, że w N iem ­
czech istnieją pewne siły, (którym istnie 
jący stan rzeczy całkow itego „zgleicli- 
szaltowania” nie odpow iada i które de 
■uagają się peyynej wolności przekona- 
uia politycznego, yyołnośei krytyki, wol  
nośei prasy i kontroli publicznej syste­
mu rządzenia. Jeszcze bardziej znamion 
nem jest niewątpliwie lakt, że le koła  
mogą legalnie zgłosić swe dezyderaty pu 
błicznie Inna sprawa czy tym dezydera

tom stanic dę  zadość... .kle mniejsza o 
lo

N ie  tylko w  sprawach poili tyki wew­
nętrznej , in iczej m yślący11 Niemcy  
zgłaszają o-statnio publicznie swe votum  
separatum. O  tern, że kyyestjonuje się 
słuszność wyłącznego stawienia na ko  
nika ant_ holsz.owicikiego była już m owa  
wyżej. Ostatnio, jednak organ zbliżony 
do dra Schachla ,,l)er deutsclie Volks- 
wirt“ odw ażył się kuestjonow ać slusz 
ność uzbrojenia się Niemiec. Ostatnio 
mówi się dużo o  okrążeniu Niemneck u 
uzbrojenie się zmusza naród niemiecki 
do nowych  ofiar i warto  zastanowić się 
nad pytaniem, czy korzyść prestiżu, zdn 
byłego  n zbrojeniem  się, nie została 
skom prom itowana przez jego skutki ze- 
v nęlrzno— polityczne lub częściow o za- 
kyvestjonowana“ . W łaśn ie  lo samo przez 
cały czas twierdzi niemiecku prasa cmi 
gracyjna: wzrost potęgi N iem iec został 
okupiony izolacją zew nętrzno— polityez 
ną.

Co doproyyadziło organ dra Schachta  
do tak smutnych refb-ksyj?

W yn ik  gospodarcze przyśpieszonego  
zbrojenia się. Kapitał zniszczony, spa­
dek wartości waluty, nagromadzenie dłu 
g"w  W  wy 111x 11 tego wszystkiego obok 
bardzo efektownych sukcesów treści po 
litycznej perspektywa bankructw a finan  
sowego i gospodarczego w łaśnie w  tpj 
chwili, gdy inne państwa, bardzie j po­

tężne wr zasoby tiiian.Miwe dopiero zaezy  
nają  się zbroić na szersza skalę... Zupeł 
nie inożliwem i prawd.cpodobnem jest, 
że w  tej rywalizacji zbrojeń Niemcy  
wcześniej d rącą  oddech...

Powsta je  pytanie: co robić wobec ta­
kich okoliczności?

Eontvmnxwać szalone tempo zbro­
jeń1/ Ale to oznacza przecie inflację ot­
wartą... W od łn g  mniemań znających  
się na rzeczy auitorów niemieckich (np 
Albrecht Forstmann . Der Kainpi uiu 
den deutschen Aussentiandel1 ) m arka  w 
ciiwiii obecnej warta jest 30 fenigów, ofi 
cjalny kurs jej zaś jest z.upełnie fikcyj 
nym Przebieg i wyn ik  imflacyj jest 
zbyt dobrze znany, aby ktoś znający się 
na rzeczy mógłby uwierzyć w to, że ów- 
>mdek jest niezawodnym.

A  więc zaham ować tempo zbrojen, 
dostosował' d o  możliwości finansow-ych 
kraju, jak  tego domaga się dr. Schaclit?

ł a d n a  hiśtorja! —  W łaśn ie  w lej 
ch w il i^gdy  inne państwa zaczęły Hę 
zbroić na szerszą skalę Niemcy miałyby 
zahamować tempo zbrojeń/ Przecie cały 
wysiłek rozbudowa potężnego apara  
lu wo jskow ego  (kosztem niesłychanych 
ofiar, koj/ztt m poBważenia w łasnej go ­
spodarki fo rp d o w g j  posaedłby wówczas  
na marne! Tak im  juz jest los zbrojeń  
że jeżeli nic wykorzystać na czasie no 
wej broni będzie się nadawała chyba

na ' l a r e żelazo... A więc a lbo  puścić z 
takim trudem zdobytą bruń w  ruch al 
ha... dojść do ugody z bardzie j potężni 
mi \. zasoby tinausowe m ocarstwam i w 
spraw ie ograniczenia zakresu zbrojeń—  
wobec tego dylematu znalazły się ostat 
ni,o* Niemcy.

Em igracja  polityczna i opozycja w 
Niemezeci' coraz głośniej kwestjonowa  
ły słuszność remii,larv zUcji Niemiec 
B-ruk żywności w bstopadzie i grudniu  
załamanie się konjunktury państw ow ej  
wzrost bezrobocia, drożyzna —  to wszy 
s-tko stworzyło dodatni g ram  dla szerze 
nia się nastrejów opozycyjnych. H itler 
m usiał wobec zaznaczającej się zmiany  
nastrojów w ew nątrz k ra ju  w' sposób ju 
skrawy dowieść Nii-mconi. «;e uzbroję  
wic się inimo wszystko się opłaca, że 
świat drży przed potęgą oręża mennice 
kiego, że wola Fuhrera (kształtuje losy 
Euro/py. Na tern tle powstały dramatycz  
ne posunięcia Niemiec z dnia 7 marca  
wypowiedzenie traktatu lnc a m  e ń s k i eg  o 
i remilitaryzacja strefy nadreńskiej. Je 
żeli kontrahenci traktatu ■locanirńsk ie 
go się cofną, a prawne wszystko przem a­
wia za tern, że się cofną, jeżeli poprze  
sianą, jak dotąd, na m-oralnem potępić 
niu Niemiec, na zastrzeżeniach treści 
lonnalnej w ówczas H itler osiągnie 
w ielk i sukces zewnetrzno polityczny, a 
tern samem i wewnętrzno-polityczny, 
wzm acniając jeszcze bardzie j sw e ostat 
iuo  cokolw iek krytykow ane stanowisko.

Opozycja zarzucała mu, że wbrew  
>wyrn przy rzeczeuiem co do  coToeznego 
plebiscytu nie ośmiela się urządzić głoso 
wania. Teraz rozpisu je w ybo ry  do Reich 
slagu. Mimo izastrzeżeń treści fo rm al­
nej dają już się ^słyszeć głosy angielskie, 
że należy przystąpić do rokowań  na pod  
stawie nowych poko jowych  propozycyj 
Hitlera. Im o i l iw i  mu to, w  sposób ho­
norowy. cz\li na podstawie korzystnej, 
dla Niemiec ugody', dostosować zbro je ­
nia niem ieckie do m ożliwości finanso­
wych kra ju oraz zredukow ać strefę tari 
zewiięłrzno-polityeznyeh Niem iec. Pro ­
pozycje pokojowe Hitlera przewidują  
przecie pakty nieagresji ze wszystkiemi 
państwami zainteresowanenni, rze wszy  
stkiemi... oprócz Austrji i ZSSR. Kwest 
ja dosunków  do Austrji i ZSSR. pozo­
stałaby nadal nicuregulowaną : odosob  
nioną..,

Gdyby jednak te oczekiwania zawio  
dły, gdyby  włirew wszelkim beze! iwa- 
liżom państwa zachodnie zdobyłyby się 
na represje wojskowe, to przecie słnsz 
m o ś ć  i konieczność uzbrojenia -się No* 
miec by łyby  „udowodnione*1 w  sposób  
jeszcze bardziej przekonywujący...

w m w  Obserwator.

Posiedzenie Reichstagu w  dniu 7 marca r b.

Na zdjęciu ifragmeOt z sali Reichstagu w czasie przemówieniu wodza kanclerza Rzeszy Millera.
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Ma szerofciej drodze
Portant la plaque natlonale 

W. 19484 (P i.)
T y m  co jadą w nasze ślady do Rena 

res polecani hotel „Carlton11 i przewod­
nika Ahined Khan „The Mad R< (.o 
W o o d  seller und Gu.de11.

Kapitalny typ. Rył dla nas ze stra­
szliwą atencją ze względu na muszą przy  
jazn z panem Ekranem. Pewnie zapłacił 
m u zgóry nasz przyjaciel, b o  nie chciał 
pieniędzy^ zaznaczając swą przyjaźń dla 
gospodarza i dla nas.

Znow jadziemy nad Ganges. Po dro 
dze zaczyna się szybkie objaśnianie, u 
lic, miejsc, ludizi. Bierze nas z punktu w 
swoją opiekę. Chcemy kup ić  papierosów  
W yłuszcza pieniądze ze Stacna porlmo  
nefhi Nam izałatwia sprawunek, zwraca  

dajac roszłę.
Na wTybrzeżu iscbiwlzimy nie po  k a ­

miennych schodach ale wąską karkoło  
inną ścieżką wprost do łodzi. Tu pyta, 
jaką wolimy, dużą, czy małą. Decyaluję 
się na małą. (Jest mapewno tańsza). Po  
jazgotliwych targach ozuajmia nam. że

spacer będzie kosztował rupję. .lid/ie-
my.

Wsiadam y do  łodzi. Przewodnik ko­
kosi się, drepce, poda je mi rękę, porywa  
z innej łodzi d w a  chwiejne słomiane 
stołki. Chce mnie koniecznie posadzić 
na jednam z. nieb. Gdy zdecydowanie  
siadam na ławce, umieszcza się obok . 
roztarza czarny parasol nad moją gb> 
wą

Kapitalny typ ruchliwego slarus/.ka. 
Na łysej głowie ftótla czaj^eczka z. czar 
nym hjifiem i nieodstępny czarny jiara 
sol pod pachą

Przep ływ am y w zd łi i ' brzegu. lu  ką 
piel tiirannnów' z Rengalu. Tu mauara  
dży łh ła jpuru  pałac. Tam  Gwaiioru  
świątynie Pałace -.wiątynie w  stylu 
ęanstwa, klć>rego wbulca zbudował tę 
zęść w-ylirzeża. Z dumą pokazuję me­

czet cesarza Aurangaz.eba. Aft gdzież sil 
zwalone w wodę świątynie Gwaljoru?  
Kupa gruzu, Dźwigi. M aszyny. M abara  
dż.a zburzył hnzużylerzm ruiny. Stawia 
wspaniałą świątynię.

A ja najbardziej eb“ iałam ujrzeć wła  
ściwie le, ulopione przez, cesarza zgor­
szonego brud  en u obrząóków na cliwałę 

Sziwy,
Brudna T e l i g j a  —  Brudny naród

krzywi się mój przewodnik. Mahometa 
nie nawet brzydzą kąpać się w Gange­
sie. N o  i nic m aja  miejsca. Podjeżdżamy  
do cmentarza w ybranców  losu, zm ar­
łych w  Benares Na kamiennych stop 
liiacb pulą się Irzy stosy. D w a  dojialają  
się. N a  jednym leżu Irup zawinięty w 
białą płachtę.

Prze-wminik jest niezadowolony Tak  
mało trupów Niema czerń się pochwa, 
lir.

Grabarz, poprawia  drągiem ognisko. 
Zmiata popiół po  schodach wprost do 
rzeki. A  dusze tych popiołów bujają już 
swobodni i szezęśMye w raju Sziwy. 
Siedzą na górze Kaljasa aa połnoe od 
jeziora Manasa W  białych clioti w bia 
ly.ua śniegu Ziminn im pewnie okropn.i 

Brr, ty le Hindusów na jednej górze. 
Nie chciałaiiyim lam zawędruwać. .Mają 
odpoczynek wieczny w ramionach Ro 
ga. Są pewni, że nie spędzi ich spowro  
tern 11:1 ziemię w jakieś pa  kudne wcl&le 

nie.
Ohuk jialących się zwłok wali 

wiprost między święte kąpiele .ścieł miej 
ski. Pełnem gardłem w yp luw a  brud i za 
rażę w święte nurty Parę metrów poni 
żej kąpiący  się nurkują. P iją  wodę dla 
oczyszczenia duszy. S/.atański pomysł

mial len. kto pr/eprowadził kanalizację  
miasta.

Cz.crwone świąt’ n i i . szare, złote bia 
łe... Poprzyczepiane do wysokiego brze 
gu 'jak pląsie gniazda. Scho<h kamien­
ne. rzeka zalana m rowiem ludzkicm i 
słońcem.

W racam y  pa ląd by .wedrzeć się do  
wnętrza świętych miejsc. Karkołomne  
schody nariiemne. W sp inam y się na gó 
rę. aż na szczyt, gdzie połyskuje złoty 
kask świątyni Nepalu Mała świątyńka. 
skryta wśród murów. Przed progiem pię 
kuj sii.lu, jak rzeźba /. lironzu. Przez ot 
warte drzwi w mroczni in wmęlrzu wi 
dzę brainma w białe j szacie. Siedzi, jak 
by wyżej i pierwszojilamowo. Nieprojror 
cjonalnie duży w  ciasnej ramie tła. juk 
aktor na acenie.

N iem a modlących się żebrakóy Ci 
sza. Przewodnik  szcjicc mi na ucho, że 
tylko w drodze wyjątiku przyprowadził 
mnie tutaj. Kóbiety tutaj nigdy nie cho­
dzą i żebym broń Boże nikomu nie nw  
wiła. że byłam w  świątyń Nepalu. W ' . e  
nie muszę wszystkim opowiedzieć.

Świątynia jest z czarnego drzewa  
cała pokryta mislernemi rzeźbami. Oglą  
damy jedną po drugiej. Przewodnik dv
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Rząd francuski
ni© I cjroźtaó i

P r z e i f i ó i t i e f i ł e  p r e f f i / e m  $ u r - r u u t * u
P&JiYŹtł (Pat). Prom jer Sarraut vry 

powiedział 8 ban. przez rad jo  dłuższe 
przemówienie następuj |-ct j treści:

„Naród francuski. do szef rządu
zwraca .dę /. tein orędziem i opinja niiedzyna-

h iuunj. do której winny dojść jego eeha po 
Ir/.cbują w tej e liw ill słów spokojnych i peł­
nych umiarkowaniu, których obji-kły wność sta 
uowie będzie kontrast z namiętneini akcentami, 
jakie rozbrzmiał; ^w czora j z trybuny Rełrh- 
slagu. Orędzie podkreśla niezwykłą wagę i od­
rzuca nienadająee Nię do przyjęcia m otywy po­
dwójnej decyzji, przez którą z naruszeniem 
wł.asnych 1 bez przymusu przyjętych zobowią­
zań, Niemcy wypowiedziały układ łokarneński 
i poewałcily strefę zdeinilitaryzowaną Nadrenii.

Okupacja Nadrenji mająca trwać do 1935 r. 
zakończona została w  r. 1950. I*akt lok.icneii 
ski miał wystarczyć za wszystko. Zgadzając się 
.na przedterminową ewakuację Nadrenji, F ran­
cja dała najbardziej wyraźny dowod swego 
pragnienia poprawy stosunków między oboina . 
krajaipi. Tymczasem jednak / rząd niemiecki 
stwierdził swą niemożność wypełnienia zoho 
wiązań z tytułu odszkodowań.

W  ciągu ostatnich lał czyn i Niemiec były 
w jaskrawej sprzeczności z ich słowami. Meni 
iv  oświadczyły, iż ożyw ia ją je  intencje juknaj 
bardziej pokojowe, niemniej jednak opuściły 
z wielkim hałasem konferencję rozbrojeniową 
1 zerwały z ł.igą Narodów. Yt następnym roku 
przywróciły obowiązkową służbę wojskowa i 
t a  cenę olbrzymich wysiłków 1 wielkich poświł 
ceń odbudowały w niesłychanie krótkim ler 
minie sną annję.

Nadaremnie proponowaliśm i Im przyłączył 
się do systemów zbiorowego bezpieczeństwa w 
Kuropir. Nadaremnie od 6 miesięcy usiłowano 
skłonie rząd niemiecki do wzięcia udziału w 
rokowaniach nad pakiem lotniczym.

Ud końca stycznia lego roku rząd pozosta­
jący pod mojem przewodnictw “ m podobnie, jak 
1 rząd poprzedni dal niewątpliwie dowody swej 
chęci podjęcia z Niemcami rokowań o charak­
terze ogólnym, aby doprowadziło do zlikwidu 
wanta szeregu nagromadzonych trudności. Prze 
m awiając w izbie, minister spraw zagranicz­
nych dał publiczny wyraz tej chęci. Przed 10 
dniami w dn. 28 lutego jeden z dzienników pa­
ryskich ogłosił wywiad z kanclerzem Rzeszy, 
zawierający patetyczny apel do pojednania mię 
dzy oboma krajami. (.hociaż propozycje te 
miały charakter dość nieokreślony, jednakże ma

nlfestacja la skupiła na sobie uwagę całego 
rządu.

Już nazajutrz w  sobotę 2!i lutego ambasa­
dorowi francuskiemu w Berlinie przesłane zo 
stały instrukcje aby postarał Nię o niezwłoczna 
uudjencję u kanclerza ł zwrócił się do niego 
z prośbą o określenie na jakich podstawach 
oprzeć on chce możliwości zbliżenia, którego 
Francja pragnęła tak samo, jak i  Niemcy. 
Ambasador nasz p. Francois Poueel wywiązał 
się niezwłocznie ze swego zadaniu. Prwyjęty w 
dn. 2 marca przez kanclerza H itlera w obce 
nośel min. son Neuratha, otrzym ał on odpo­
wiedź. iż podjęte zostaną badania rciem przed­
łożenia w niedalekim terminie rządowi tran 
euskiemu prnpuzycyj o  ściśle określonym cha­
rakterze. Ola ułatwienia coWowań rząd niemiec 
ki wysunął życzenie, aby wizyta ambasadora 
Francji u kanclerza utrzymana była chwilowo 
w tajemnicy. Życzenie to zostało uwzględnione. 
Dopiero wczoraj po raz pierwszy wiadomośc­
ią zostnła opublikowana. Oczekiwaliśmy przeto 
w- najbliższym czasie jasno określonych j»ro- 
pozycyj, które pozwoliłyby na poroumienie moż 
liwc między oboma Krajami i zasiauowić się 
nad najlepszą me<odą jego realizacji.

IV le j sytuacji wezwany przez min. spraw 
■zagr, Rzeszy ambasador Francji otrzym ał wezo 
rui rano memorandum, w którcin rząd nie­
miecki wypowiada jednostronnie układ lokar- 
neński 1 nowiadainla o zamiarze niezwłocznego 
wprowadzenia w  życie swych decyzyj.

Gdy ambasador Francois Poncet zapytał, czy 
memorandum wypowiadające traktat tak w id  
ktego znaczenia stanowić ma obiecaną w ubieg 
ły  poniedziałek odpowiedz mającą stworzyć 
podstawy dla porozumienia francusko niemiec­
kiego odpowiedziano mu, iż dokument ten 
istotnie określa podstawy, na których pi owi - 
dzona dalsza wymiana zdań może .się okazać 
owocną i że odpowiedź na zapytanie francuskie 
rzeczywiście się w tern memorandum znajduje.

Jednocześnie przechodząc od siów do rzy 
now, zbrojne oddziały wkraczały ao Nadrenji. 
Oto jest sytuaeja, przed którą rząd niemiecki 
pragnie nas postawie. Jak już mówiłem, mo­
tywy, na które' powołuje się rząd niemiecki, 
nie są bynajmniej uzasadnione, a jeśliby nawel 
były, to rzad niemiecki nie jest w najm niej­
szym stojmiu upoważniony aby sam sobie w y­
mierzać sprawiedliwość.

Nikt nie może twierdzić, że okoliczności w y­
magały szczególnego pośpiechu. Nikt, nawel 
N iem cy. Prawdą jest naiom iast,• iż w doku­
mencie. w ręezonyni w czoraj ambasadorowi 
Parncji rz.ąd niemiecki proponuje po uchybie­
niu swym zobowiązaniom  zaciągnąć nowe zo ­
bowiązania. N ie rozpatrywałem tych propozycyj 
z dwóch |Miwodów: przcdewszy.stkicin dlatego.

Mniej marksistowskich ogólników 
więcef faktów

Rząd sowiecki wyznaczył 4 premjc w  wyiso 
kości 100.000 75.000 50.000 i 25.000 rubli za
najlepszy podręcznik hiistorji ZSSR z uwizgłęi- 
nicnie-m hislorji ijzowiszedinej dla uczniów klasy 
III  i f\ sowieckich szkół pov. szechnyeh- nio- 
jjcfnych i pełnych szkół średnich (wiek ucz 
niów od 10 do 12 lat). Podręcznik powinien być

■
ułożony według zasad wypowiedzianych w  re 
zolucji Ha:ly Komisarzy Ludowych z (hi i a 16. V.

skreiiiK- Iłinnuczy —  tu są gry gininasty 
ezne. Gminastyka najzupełniej je-dno/.na 
cziki i i i r> (kus k < t-ły. aśkń, realnie i beztros 
k ■ > wyjmagiamwana.

Z wozitykicni dzikich turystów stud 
jujemy każdą .sceną, a ma-sz przewodnik  
palrzy  na nunic trocin; jak na dziwoląga.  
Gdyśmy zeszli -iaidól, jak duch sprzedaw  
cy pornogral ji na bu lw arach  paryża.  
j>r/\'iiw t się do Stacha hindus / tolo- 
gratjaini .rzeźb. Przerażenie jego nie ima 
to granic, gdy Stach pokazuje mi z.dję 
cia pytając czy warto  kupić. Decyduje  
my isię lia komplet, ale cena j o t  b a r ­
dziej pomograik:aita od fo lografij.  Po  
dziesięcin minutach targów i odrzucania  
ze wstrętem, jako nęd/m-j roboty na 
złym papierze dusła jem y je za dwie tup  

.je-
J*rz< z jakieś domy, wąskie korytarze  

i ganki wchodzimy na taras przy .świą 
łw ii  -Sziwy. Nazywa się złota, ho ma zło 
ty czy miedziany' dacti. Zaglądamy do 
wnętrza zgóry, potem z jakiegoś zaka 
marka przez nudą lulką w  murze.

W  przejściach, we wnętrzu świątyni  
kłębi .się rozmodlona ciżba. W wiankach  
kw iatów  na szyi, sp luwając panem, śpię 
s/ą od jednej świątyni do drugiej. W szą  
l/i<- stragany kwiato w. paciorków z

drzewa. Na ziemi przysiadły szeregiem  
wszystkie możliwe nędze łódzk ie  ~ ma  
tą miseczką żebraczą w ręku.

Plątaliśmy się parę  godzin po światy 
uiach i przejściach yv zaduchu więdną  
cyeh kyyiatóyc. Napatrzyłam się dowoli  
na iii0(11 ił(■'wne mycie, m alowanie  i uhie 
ranie kwiatam i lingamów, Sziwy i jego 
synka Gamapata. Tłustosza ze słoniową  
(raba i lingamów Nie p iłam  wody cudo  
wmej, ale w idzia łam  tłumy pijące ją  
chciwie. Gyaukup świątynia S/iyyy, stra 
s/1, woj Durgi...

W s iad am y  w  samochód. bv  dzielni 
cami łiazaru, a pótem zakamarkn mi nę 
dzy przenieść się w  stronę uniwersytetu. 
Siedem mil yyzdłuż i wszerz zajmuje ten 
najstarszy yv lndjaich uniwersytet. Szczę 
śliwie jest już zamknięty, yyięc /wjudzić  
wnętrzu nie sposob. Wystarczy k rąg  sa 
mocliodein przez rude szosy i trawniki.

Uniyyersytet rozrzucony szeroko, roz 
budow any  w  różnych okresach czasu, 
jest utrzymany yy jednym architektom  
cznyin stylu hindioki-in. co robi bardzo  
mile wrażenie.

I 1  2 (D  c. n.)

piłZEcrw
Ci R Y P IE
A N G I N I E
; c H o a o n o M  
z pązeziąsieniA

iż nrugł już przykład dawali nam w  okresie 
jeduego roku to  do odrzucania jednostronnego 
uroczystych zobowiązań prze rząd niemiecki 
nie może w nas budzić ran fan. a w  stosunku d« 
jego nowych propozycyj.

Drugi powód jest jeszcze bardziej wyraźny: 
z jaskrawem pogwałceniem prawu rzad nil 
rniecki skierował do strefy zdcm ilitaryzoo tui ej 
znaczne oddziały wojskowe, przyczem nczynil 
to nic ujawniwszy uprzednio swych Intern-v| 
uwolnienia się od uroezystych zonowlązau.

Jasteśmy w sjiosób jaknajbardziej I ru b ln )  
postawieni wobec faktu dokonanego Niema jnż 
pokoju w Europie i  nie bedzie możności ulrzy- 
uiauia sfasunków międzynarodowych jeśli tego 
rodzaju metody staną się powszeclmemi.

Odmawiając rozpatrywania propozvevj, słu­
żymy interesom wspólnoty europejskiej. Itząd 
Jest całkowicie zdecydowany nie ustąpić przed 
żadnemi groźbami. Juź sam fakt, źe z nam 
szeniem uroczystych zobowiązań żołnierz nie­
miecki slanał nad brzegiem Kenu, nie pozwala 
nam na jednoczesne podjęcie rokowań. I*o dc 
kłudnem zbadaniu sytuacji w imieniu rządu 
francuskiego oświadczam, iż zamierzamy utrzy 
mać podstawowe gwarancje bezpieczeństwa 
Francji i BHgji, które były kontrasygnowane 
przez rządy W ie lk ie j Brytanjl i W ioch w ukła 
dzic lokarneńsKim. Ni ipstesn iY skłonni pozo- 
Ntan-lać Strushurga j>od obstrzałem armat nie- 
uileckich.

' Układ w Looarno przewiduje w  jednej ze 
swych klauzul, że na wypadek pogwałcenia zo 
bowiązań winna być powiadomiona Rada l.igi 
Narodów. Jest to tembardziej niezbednem, gdyż 
musi dojść de wymiany poglądów między syg­
natariuszami traktatu. Tę wymianę poglądów 
trzeba przeprowadzić niezwłocznie. Nasza spra 
<va Jest słuszna i nie posiada słabych stron. 
Ifi-onłae je j mamy pewność, że bronimy nie- 
łyłko naszych losów, lecz i podstawowych ele- 
i iip iiiÓw pokoju europejskiego.

Nagła decyzja i-ządu niemieckiego spowo 
nowana byia nadzieją na brak orientacji ogól- 
no-narodowej, wynikłej z walk wewnętrznych 
pnyd wyborami we Francji. Rząd niemiecki za 
lioniina jednak raz jeszcze, że wc wszystkich 
groźnych momesiłaeii naszej Iiistoi-jt ucichły 
wszelkie swary i  wszystkie stronnictwa zjedno 
czyly się dla obrony niezależności narodowej 
i bezpieczeństwa kraju. Żaden Francuz nie za­
sługuje na obelgę, juką rzucają czasem poza 
Renem na niektórych naszych współobywateli, 
sądząc, że są oni zdolnymi znaleźć choćby po­
zory uzasadnienia decyzji niemieckiej.

Naród francuski we wszystkich okoliczno 
śeiaełi gotów jest dać dowody, że nie można 
liczyć na swą potęgę wojskową w nadziei na 
-jego opanowanie i ujarzmienie.

n a  m a r g in e s ie

Podpisują weksel

193-1 r oraz w Snlyk/uSaoh Ruoliarina i mnyc-h. 
umieszczonych w  „Iz\\ie.słjach“  dnia 27. I 
10,'JG r.

PodręcznŁk nie I-owi 11 w-n przekraczać 20 ar­
kuszy druki-, w te ] liczbie 18 arkuszy tekstu i 
2 arkuszy ikistracy j.

Riząd sowiecki w wyżej wymienionej rczn 
lucji polepił didychczasowy sjiosób wykładów 
niskirji oraz ijiodrecznilti, znajdujące się w  uży 
ciut. Zdaniem rządu sowieckiego oraz autorów 
wyżej wymienioinycli arlykiułów podręcznki hi- 
storj) znajdającc się w  użyciu szkolnictwa so 
wiećkiqgo odznaczają się sclienialyzmeni i nie 
są dostosowane do poziomu tnnyisłowego 
oraz kresa zainteresowań uczniów. 1’ozalem brak 
w .uch dal elironologiczinych i żr\cli fakilów 
Iiistorycznyc.il.

Nowe podręczniki jKiwinny. ;w inyś: in.slni- 
kcji, być ułożone w porządku clironologicznym, 
wymieniać Lslotne fakty historyczne, zawierlie 
charaklerystyki główniejszych postaci history­
cznych i ;Ł d

Udział w konkursie może brać każdy. Prace 
konkursowe musza być do dnia t lipca rb. złożo 
ne na ręce komisji konkursowej, u skład której 
w -szli nn. in. Żdanow, Baumami, Bueliarin. Prz, 
ojiraeciwaniu łiiwlorji 7.S.SK według inslruikeji 
jiale.ó uwzględnić przedewyszyislkienn, iże inie jesl 
ona wyłącznie historją o ar od u rosyjskiego, Iccz 
hislorją wszysikkli narodów zamieszkałycli w 
obrębie Zv, iązkiu Sowieckiego, io też historia 
tych narodów wymaga należy!ego uwzględnień'4

Jak z |K>wytżjszej in-struikcji wynrka, refjrłPHL 
jKulręezników Jiisio-rji w  .Sowietach ma się od- 
byY W s - d h i g  zasady: mmiej (marksistowskich Jgól 
nihów wiy-cej faktów

Już Ol dłuższego czasu prasa sowiecka na­
rzeka na to, że iibso-lweiici szkoi sowiecki.ę:i są 
nadzwyezajiue dobrze obeznani iz „tendencjami 
rozwnj ukapiłalizmu" i mm-mi fior.muł«mi mark 
slstowskiegc ujęcia dziejów uatominsl wykazu

Wiosna wkroczyła do miasta baziami i zatrzy

mała się na rogacli ulic nieśmiało pękami drob 
nyicii puszystych gałązek

Patradoks, ale właśnie do .znanej -j chłudów 
Nowogródczyain. przeleciały jnż podobno sko­
wronki i szpaki.

"  V (wo j okolicach jakoś jeszcze nie 
sHchai śpiewu tych wczesnych fitaszków.

Człowiek więc narazić radzi sobie sam. Cho 
dzi i... wy.śjj>i<-iw,uje nagromadzony w  karnawate 
rryKTtiua.r. A że szaleństwa nie mogą wykaaczaić 
p iza  hudż<-l, ton i ów  zapatrzony w  damską syt 
wetkę, nur, „bilety dwa do km a. dla pani -wszy 
stko"...

To jeszcze kwestja czy laaie „wszystko jest 
atrakcyjne no ule trudno, jeśli komuś nie odpo 
wnidnją kułturalm rozrywki —  tol niech sobie 
Idzie „swoją drogą". W  dzisiejszych czasu en 
nayye-t dwa biilciy do kina nmją u i cza pr/eczaiuą 
wartość. N ie każdy- i łem służyć może.

Inny zacznie z innej ‘ b "czk i": „kom om t, 
weksel, rata —  dla pani wszystko".

Taka piosenka jesl szczera i realna. A na 
■wiosnę spocjailnie aktualna, (k ły nielitościwe słoń 
ce- w ykpi wszystkie łaty, dziury i rodzime ta- 
slerka na „plecach" si|Kutui —  nie trzeba być 
dcin-żiuanein, aby izrozumięć, że samemi zaletami 
diiclni nic się nie wskóra n (płci odmiennej i iże 
1 (-/.<-).<, od stóp do głów  zmienić sikórę„ Piowziąw 

szy talki zamiar, zaiiioż:n i. js i wlewają benzynę 
do zbiornika samochodu i jadą do krawca —  
mv przeciętnie (Ufiosażani rozjioezynaimy od cze 
go innego.

Przedewiszyis-kiean.. wokselek. Kiłkudziesąt 
groszy na ten col nawet największy w róg  poży 
czy. Gdzie jednak dostać weksel? Pewno tair 
gdzie znaczki. A gilzie izmacziki?

Przed paru dniami feljetomsta „Kurjera Po 
rannego", skarżył się, iże niepodoima w W arsz; 
w-le (Znaleźć „instytucji", któraby sprzedawała 
znaczki i weksle Oczywiście zinalcżć je możn. 
w niektórycli sklepach ispożywczyeti, kjoskacb 
* sldepacli papieru. Ale w których?

U nas talk sanno. Wtei jomniczuny anraijdzie, 
przyjezdny skazany ssst na spacer do gmachu > 
jmczty.

A iprzec.eż nawet jzewiou skład apteczny o im ił, 
przeczy>szcz»yących pigułek i pachnących mydeł, 
ku wygodzie (ludzikości (trzyma pod ladą zriacz 
ki. 7.e zaś nic Się nie odiiywa w handlu tiryca 
nie —  ^irzedsiębiorczy pigularz z Ludwisars-kiej 
dolicza sobie .jprocencik". l ’wierdzi, że to za 
gr-zocaiość, że przecież nie jest olvowiąziiny i t 

d
Dohrzehy było, .abj ktoś wireszcie był obown ■ 

zany i żeby kupno znaczka i blankietu nie łą 
czyło się ir. -i-ikrywc/--nii p-sziri i wa n i a mi. Sam 

fakt aiktuailiiaści togo magicznego papierka jcsit 
w yislarozająco {Hzyikry. Poco jeszcze ta deeCTwn 
jąca ,wę<irówka po sklepach, lo  gorzej niż wę 

drówtka Orfeusza po pieiklle.
Byle samiobójca — ma most albo esencji- oc 

Iowa. N ie  jzotrzebuje szukać.
Pytam: w ozem jest gorszy od niego czło- 

v iek. który zdecyrlował isię kupić i podpisać 

weksel?...
amiL.

Franciszek O lectircowcz

s r t i  lal fPJSIWft U. P. II
przeżycia na katordze sowieckiej.

Stron 166. Cena książk, Zł. 1.80.
Do nabycia we wszystkich księgarniach wi­
leńskich. Skład alówny u autora W ino, 
ul. Ludwisarska 11, m 18. Zamiejscowi m o­

gą ot-zymać zb pobraniem  pocztowem.

Silna Uota powietrzna  —  

naiLepszą obroną granic.

ją kompletny brak znajomości najważiiu-.iszyn 
| fakt ów hLstoryyiznycli i nic mają pojęcia o wy­

bitnych postaciach przearzłości. Tema ma^ą za­
radzić nowe podręczniki biatorji w rryś' zasady 
najpierw znajomuść taktów, a później ich m - 
terpT-piacji* Sp.
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Kłopoty familji Habsburgów
Prof. Stanisław Tarnowski zwykł był nu 

wiać, że dwie są t jik o  w Europie lainilje. któ­
re można z ezystem sumieniem zuliezye do 
arj.-dokratjcziiyeli: 1 arnowsej i Habsburgowie. 
Reszta —  lo „sinndra", przybłędy, mieszańcy.

Czy stary luminarz krakowski miał słuszność 
czy nie —  niech sądzą o tein ei wszyscy, któ­
rzy dostąpili zaszczytu figurowania w alina-

OTTO IIAUSDURG.

nachu gotajskini, a tern samem wylegitym owali 
się ze swej błękitnej krwi. Nam tu chodziłoby 
nnruzie o kłopotj fam ilijne Habsburgów.

KTO  JEST PRETENDENTEM ?

Najaktualniejszy klopol czcigodnego rodu 
jest następujący ;

Arej książę Eugenjusz Habsburg przesłał na 
ręee wszystkich członków rodu (a jest ich chy­
ba z pięedziesięeiu!) zaproszenie na walne ze 
uranie ratiy fam ilijnej, która ma się odbyć 
jeszcze w b. 111. tub najdalej w kwietniu w 
Kaab (W ęgry ). Ruda fam ilijna nta ostatecznie 
zadccydowa, kto jest pretendentem do koro­
ny Habsburgów  arcyksiążę Ollon czy arcy 
książę Albrecht? Obaj bowiem roszczą pretensje 
do tronu i obaj mają zwolenników.

B\DŻ T l !  MĄDRY.

Dylemat istotnie skomplikowany: Albreehi
czy Otto? Albrecht jest starszy, a przeto do- 
świadczrńszy, ale Otto jest pierworodnym sy 
nem zdetronizowanego ostatniego cesarza rno- 
narehji austro-węgierskiej. Lansuje się niby 
Ottona, ale Albrecht zjednał sobie już wiele 
sere węgierskich. Bądź że tu mądry!

STRACONE ZACHODY CESARSKIE?

Czyżby do tyluletnich zabiegów eks-cesarzo 
wej Zyty należało zastosować strawestowany 
tytuł szekspirowskiej kom edyjki? Czyżby nic 
zmordowana praca pani matki miata sic rozbić 
nirtylko o  oziębłość serc dawnych poddanych 
Franciszka Józefa i Karola lecz i o  rozłam 
w tonie samej tam ilji?

Dotychczas Zyta niejako oswajała świat ca­
ły z myślą restauracji HaDsnurgów w  Wiedniu 
czy Budapeszcie ezy Wiedniu i Budapeszcie 
razem, co konkretnie się mtaio wyrażać w przy 
wołaniu na stary tron przodków młodego Otto­
na. Reklamowanie tego obiecującego mtodzień 
ca musiało Zytę słono kosztować, nie mówiąc 
już o  kosztach specjalnej edukacji, specjalnego 
przysposobienia swego pierworodnego do ob ję­
cia odpow ledzialnego bądź cobądź stanowiska, 
o ileby takowe rzecz prosta zuwakowalo. Mó­

wiąc o koszlaeb, trzeba bowiem pamiętać, żc 
drugie dziesięciolecie bieżącego wieku pozba­
wiło Habsburgów nietylko korony, nirtylko 
wiadzy i znaczenia, ale i nu'jonów, zamków, 
domów, włości, ruchomości. Edukeja księciu, 
która przed 20 laty byłaby dla starego rodu 
Igraszką, po wojnie stała się dla ćlnbsburgów 
pozycją bardzo dotkliwą i kio wic coby z niej 
wyszło, gdyby nie energja wdowy po Karolu.

N ŁE W IŁŁK A  POCIECHA.

Zresztą cóż po edukacji, skoro na horyzoncie 
berło monarsze ani rusz jakoś nie cłiee się 
ukazać. Zmęczona żyeiein i zabiegami o tron 
dle syna Zyta od pewnego czasu przycichła. 
Gazety o niej nie piszą. Zapewne usunęła się 
gdzieś w zacisze jakiegoś klasztoru, zamku czy 
hotelu i pilnie nasłuchuje, jak też tam je j Otto 
sobie radzi. Od pewnego ezasu pisze się tylko
0 Ottonie. Przyjechał łu, pojechał tam. Poga­
dał z tym, udzielił wywiadu owemu. Przysto j­
ny, dobrze wychowany i wcale roztropny m ło­
dzieniec. A ir cóż z tego, skoro konstelacja 
zewnętrzna nie układa się iuk, jakby się Oiło- 
nowi, a jeszcze więcej Zycie chciało? A tu 
jeszcze kiopot z tym Albrechtem, klóry sic 
przyplątał 1 „odwala“  konkurenta.

SENJOR EUGENJUSZ.

Sen jorem Habsburgów jest obecnie z wieku
1 urzędu arcyksiążę Eugenjusz. Adherenci Ot­
tona spodziewają się, że Eugenjusz swym auto­
rytetem przeważy szalę głosów na radzie fa 
ip ilijnej i zapewni suksec synowi Zyty. Eugen 
jusz stoi bowiem po stronie Ottona. Czy jednak 
Albrecht nie spłata jakiegoś figla I nie rozwali 
dostojnej rady fam ilijnej debatującej w wę- 
gierskieni bardzo mitem mieście Raab? Habs­
burgowie są zdolni do figielków . Stareńki 
Franciszek Józef miewał ze swymi krewnia­
kami niemało kłopotów, a kroniki dworskie 
Rurgu wiedeńskiego kryły niejedną pikantną 
historję z życia ureyksiążątek I areyksiężniczek.

W CIĄŻ PU STKI W  SZKATULE.
Przypuśćmy jednak, że rada fam ilijna w 

Raab spełni pokładane w niej nadzieje żyły 
i Ottona. Przypuśćmy, że Albrecht uroczyście 
zrzeknie się prefensyjj do korony i wraz z tn 
nyini członkami rodu zakrzyknie „vtvat re\ el 
imperator”- pod adresem Karolowego syna. Co 
dalej? Otto w dalszym ciągu będzie wałęsał się 
po Europie jako władca bez korony i monar­
cha )n prrt.hu- infideliiiin. Zyta w dalszym 
elągu liczyć będzie dnu>, tygodnie, miesiące

i lata, dzielące chwile bieżącą od szczęsnego 
•nomen tu koronacji syna, która może kiedyś 
przyjnzie, a może nic przyjdzie wcale. A w 
szkatule pustawo. Ktoś tam w swoim czasie za­
gadał o  poh-zebie zwrócenia Habsburgom części 
skonfiskowanego mienia. Ktoś inny wyszczegól­
nił nawet eo rewolucja Habsburgom zabrała 
I co ewentualnie by mogło do nieb wrócić.

$  CESARZOWA ZY1 A.

I znowu cicho. Ani korony ani pieniędzy. A 
tyć trzeba. I to nn nlebyiejakiej stopie. Prze­
cież Otto Habsbur" nie może zatrzymywać się 
w trzeciorzędnej dziurze, jadać w garkuchni 
czy nosić samodziały. Reprezentacja musi być! 
Sekretarz też. Służba też. Detektywi też. A 
reklama1’ A podtrzymywanie ducha w zwolen­
nikach dotychczasowych? A kuptowanic adhe­
rentów nowych?

N IE Ł A T W Y  Ż Y W O T  
Biedne arryksiążątko! Czeku cierpliw ie aż 

niu korona uwieńczy piękną, falująeą czuprynę. 
W alczy z w.szclakicini trudnościami natury mo­
ralnej i inaterjalnej. Jeździ, zabiega, kołacze 
do twardych serc i twardych dusz. Może się 
los wreszcie nad poczciwcem ulituje i ześle mu 
jeżeli nie koronę, to przynajmniej parę pięk 
nych myśliwskich zameczków, które niegdyś 
były perełkami w m ilionowej fortunie fam ilji 
Habsburgów. N EW .

Żydzi me mają pra#a głosu rf Niemczech
tkwił posiadali /.a męża lub żonę osoby  
pochodzenia żydowskiego. Podział na 
okręgi wyborcze i procedura dotkonjwa  
nia wy  1) o t  o  w  inie uległy żadnym zmia 
nom. W o lność  i tajemnica w y b o ró w  zo 
stały w  pełni zachowane. N a  zasadzie 
nowej ustawy uprawnieni do g łosowa­
nia posiadają również biernie p rawo  
wyborcze. Nie posiadający jeszcze rocz 
nej przynależności d'o Niemiec jak  ró ­
wnież Niemcy z zagranicy, którzy w  dn. 
w y bo rów  znaleźli się w  granicach Rzc 
szy, korzystają z p raw a  głosowania. 
Zachowane również zosłały przepisy, do 
tyczące głosowania na pełnem morzu  
oraz na dworcach kolejowych.

B E R L IN  (Pal).  Niemieckie biuro in 
formacyjne donosi: na zasadzie ustawy
0 prawdę w\borezem do Reichstagu z dn
1  marca 1936, p raw o  wyborcze p o ja d a  
ją  wszyscy przynależni do Rzeszy Niem  
cy i inni obywatele, rasowo pokrewni  
którzy w  dmu w yborów  mieli zakońezo  
ne 21 lat życia Nie posiadają p raw a  wy  
gorczogo Żydzi, którzy pochodzą od troj 
ga dziadków pełn. k rw i żydowskiej oraz 
rmeszańcy, pochodzący od dw o jga  dziad 
ków, pełnej k rw i żydowskiej. Nie posia 
dają również p raw a  wyborczego' i ci 
wszyscy, którzj w  dn. 30 września 1935 
r. należch do żydowskie j gm iny  wyzna  
ni owej lub po tym dniu do niej zostali 
przyjęci oraz ci wszyscy, którzy w  tj m

wiosna atakuie gardło... Pokojowe przemówienie min. Blomber^a
Wczesna wiosna z je j nagłemi zmianami 

atmosferycznemu niesie niebezpieczeństwo prze 
zięliień, katarów, anginy grypy i t. p.

Pożytecznie będzie dowiedzieć się o nowych 
środkach przeciwko schorzeniom i zapaleniom 
gardła skąd choroba najczęściej rozpoczyna 
swoją wędrówkę po organizmie.

Na ten aktualny temat zabiera głos dr Jan 
Małecki w 2-gim zeszycie (1936) Nowin Le­
karskich.

Dow.adujemy się, że tak popularne płókanie 
gardła środkami ojłkażająceini przy zapaleniach
i anginie, nie zdało egzaminu pełnej skutecz­
ności w  klinice Oto-Laryngologicznej Uniwersy­
tetu Poznańskiego.

Najlepsze wyniki osiągnięio przy nornoey 
polskiego preparatu panacrina w postaci tubie 
tek do ssania w tej klinice.

Okazało się, że znane u nas taldetk. pod 
nazwą PANACRIN, działają silnie bakterjobój 
czo są środkiem nie drażniącym i nieszkodli 
wym  dla organizmu, a stosowane zarówno 
leczniczo jak  i zapobiegawczo okazały swoją 
wysoką wartość leczniczą. PAN ACR IN  stosować 
należy w  ostrych i przewlekłych stanach zapal 
nych gardła i jam y ustnej; działa on również 
zapobiegawczo w dnie dżdżyste, przy pier­
wszych oznakach przeziębienia i zapalenia 
gardła.

Przejściowe lekkie zażółcenie gardła 1 głęb­
szych części języka jest właśnie widocznym 
dowodem bakterjologirznego działania Pa- 
nacriny,

Wniosek z tego m iarodajnego orzeczenia 
Dr. Jana Małeckiego jest jasny: nie powierzaj 
my zapalenia gardła matowartośeiowcmu płó 
kaniu gardła, ale stosujmy bakterjobójcze 
'ablelkl P INACRIN.

Hołd pamięci Marszałka Piłsudskiego
BERLIN, (PA T ). —  W  dniu dzisiejszym w 

godzinach południowych odbyła się w Berlinie 
w operze państwowej uroczystość z udziałem 
kanclerza Hitlera z okazji „dnia uczczenia pa 
mięci bohaterów”1.

Na uroczystości tej wygłosił minister wojny 
■tzeszy gen. pik. von Blomberg przemówienie, 
w któreni wyraził wdzięczność dzielnym żołnie 
trzom dawnych sprzymierzeńców, a szacunek —  
niemniej dzielnym przeciwnikom w wojnie świa 
towej, przyczem złożył nołd pamięci pierwszego 
żołnierza światowego mocarstwa, królow i W . 
Brytanji. Jerzemu V.

Z RÓWNEM WSPÓŁCZUCIEM , mówił Biom 
ber, PRZYPO M INAM Y SOBIE DZISIAJ GOD7I 
NE SM1LRCI INNEGO W IE LK IE G O  ŻOł N1E-

RZA —  M ARSZALKA PIŁSUDSKIEGO, KTÓRE 
GO ZGON NA W IO SNĘ ZESZŁEGO ROKU O- 
PŁAKIAYAŁ SĄSIEDZKI NARÓD PO LSKI. W  
OSOBIE M ARSZALKA PIŁSUDSKIEGO W ID Z I 
M Y MY, N IEM CY, N IE T Y LK O  BOHATERSKIE  
GO BOJOW NIKA, LECZ TAK ŻE  P IO N IERA 
M IĘDZYNARODOW EGO POROZUM IENIA.

Obowiązkiem ludzkości jest nic zapominać 
o cierpieniach I nędzy w ielk iej wojny, a obo­
wiązkiem naszym jako frontowych żołnierzy 
jest przekazywanie m\»dej generacji prawdziwe 
go obrazu wojny. My Niemcy nic szukamy no 
wej chwały dla nastych do zwycięstw przy wyk 
łych sztandarów. CJiceiny pol oju. aby ostateez 
nic umocnić zdobycie narodowo-socjallstycz 
nej rewolucji.

Tekst artykułów traktatu wersalskiego
naruszonych

P A T  podaje poniżej tekst artyku ­
łów  42, 43 i 44 traktatu wersalskiego,  
naruszonych, jak  wspomina ajencja Ha  
casa, nbecTiie przez Niemcy przy w k ro  
czeniu do strefy zdeni i lita ryzowanej  

D ZIAŁ  3-01 
BRZEG LE W Y  RENU.

Artykuł 42. Zabrania się Niemcom utrzy­
mywania lub budowy forty fikacji tak na lewym 
brzegu Renu, jak na brzegu prawym ua aa 
ebód od llnji, wytkniętej na 50 kilometrów od 
strony wschodniej tej rzeki,

przez Niemcy
Artykuł 43. W  pasie, przez arł. 42 przew i­

dzianym, wzbronione są również; utrzymywa­
nie lub gromadzenie sii zbrojnych bądź na sta 
łe, bądź czasowo, a także wszelkie ćwiczenia 
wojskowe jakiegokolw iek rodzaju oraz zacho 
w y w a le  wszelkich materjalnycli ułatwień mo 
billzacyjnycli. ^

Artykuł 44. Pogwałcenie przez Niemcy w 
jakikolwiek sposób przepisów art 42 i 43 utva 
żane będzie jako dokonanie aktu nieprzyjaciel 
ii Jego w  stosunku do mocarstw, które poło 
ży ły  podpisy swe na traktacie niniejszym, oraz 
jako czyn. zm ierzający do zakłócenia pokoju 
świata.

Wzdłuż i wszerz Polski
—  NOW Y RODZAJ TR AN ZYTU  PRZEZ PO 

MORZE. W  związku z ograniczeniem tranzytu 
kolejowego przez Pom orze z Rzeszy do Prus 
YYsehodnieh, z Niemiec od pewnego ezasu przez 
Pom orze przebiegają poeiągi samochodowe, kló 
re składają się z auta i z 4 do 6-ciu przycze­
pionych wozów. Transport' sainochouowy jest 
podobno bardzo praktyczny i przytem rzekomo 
bardzo tani. W  Berlinie m iały nawet powstać 
specjalne przedsiębiorstwa transportowe dla ko 
munikaeji ciężarowej przez Pomorze

—  NA ŚW. GRZEGORZA BIEŻ, Rv B A K l, 
DO MORZA. Dzień ś\\\ Grzegorza jest bardzo 
vrażny dla rybaków, gdyż od tej pory rozpo­
czynają się wiosenne połowy. W  Jastarni ist­
nieje przysłowie na ten temai; „Na świętego 
Grzegorza, bież rybaku do m orza“ . W  Help 
zaś mówią „Na świętego Grzegorza, chwytają 
węgorza". )stmeje też obyczaj rybacki, że v 
dnih tego patrona „w iosn y" rybackiej, odby 
wają się uroczystości o charakterze regjonal 
nym.

—  228 STRON M O TYW Ó W  W YRO KU  NA 
UKRAIŃCÓW . W arszawski Sad Okręgowy sno 
rządzi! już m otywy wyroku w procesie bojov> 
eów ukraińskich. Motywy odbite są na powiela 
czu i zaw ierają 228 stron pisma maszynowego. 
Jest to cała książka. Motywy doręczono skaza 
nym Ukraińcom przebywającym w rozmaity, b 
więzieniach.

—  SETNA SZKOŁA NA GÓRNYM SLĄSKU. 
\YT Rybniku odbyła się uroczystość poświęcenia 
nowej szkoły powszechnej, wybudowanej kosz 
tem 37( 000 zł.

Nowopoświęcona szkoła w Rybniku jesi set­
ną skolei szkolą na Śląsku wybudowaną za 
czasów polskich. Nowy gmach szkolny urządzo­
ny jest z nowoczesnym komfortem

V

Wymiana znaczków 
stemplowych

W obec zmian w przepisach o opłatach stem 
płowych Wprowadzonych dekretem Prezydenta 
Rzeczypospolitej, stały się zbędne znaczki 
stemplowe o wartości 25 gr. oraz zmniejszyło 
sie znacznie zapotrzebowanie znaczków o war­
tości 10 gr., 20 gr., 30 gr. i 40 gr. Ministerstwo 
skarbu poleciło więc urzędom opłat stemplo­
wych oraz urzędom skarbowym przeprowadze­
nie wymiany tych znaczków siemplowych mą 
inne rodzaje znaczków siemplowych bąuź na 
blankiety wekslowe. W ym ianę przeprowadzać 
mogą zarówno dystrybutorzy znaczków stemple 
wych, jak i osoby prywa*ne. Jeśli chodzi o w y­
mianę Smaczków 25-groszowych, to nie przyj 
mowane są one od dyslrybulorów. którzy mogą 
sprzedać te znaczki po dwie sztuki zamiast 
jednego znaczka 50-groszowęgo. \Vvmianv 
można dokonać również drogą korespondencyj­
ną, przyczem podania wolne są od opłaty 
stemplowej. Przy wymianie znaczków niższej 
wartości na znaczki wartości wyższej nie po­
bierana jest 10°/o-wa opłata, którą ściągają urzę 
dy ska-bowe, przy wymianie uszkodzonych 'uh 
nieodnowiednio użytych znaczków stemplo­
wych.

Urzędv skarbowe od końca kwietnia r. b. 
mają wydać ponowne decyzje co do ilości mini 
malnej poszczególnych kategoryj znaczków 
stemplowych, które muszą się stale znajdować 
na składzie u dystrybutorów Ilości te i kate- 
gorje znaczków dostosowane będą dn zm ie­
nionych warunków. Do czasu wydania tych 
nowych decyzyj, zarządzenia dotychczasowe w 
tym względzie nie obowiązują dystrybutorów.

Zegarek monitorem 
punktualności

Nie jestesmy zbyt punktualni. Jakiś zagra 
niczny złośliwiec powiedział że panuje u nas 
rozbrajająca niepunktualność Ludzie tutaj po­
winni chodzić raczej... z kalendarzem niż z ze­
garkiem. Tak f le  na szczęście nie jest. Dużą 
winę niepunktaalności ponoszą także poprostu. 
kiepsko chodzące, tanie zegarki. Człowiek cenią­
cy czas swój i innych powinien posiadać pre- 
cyzyjny zegarek, który będzie monitorem punk 
tualności. Jest rzeczą wiadomą, że najdoskonal 
szym zegarkiem na świecie jest szwajcarskie 
arcydzieło zegarmistrzowskie— zegarek Record. 
C tem wie cały świat. W ie i Poiska. Ten zega­
rek najwyższej klasy świadczy także o wyso­
kiej klasie kultury swoich posiadaczy. Nie śpie­
szą się oni ani opóźniają. Są poprostu — 
p u n k t u a l n i .
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„WOJNA" W  RYKONTACH
W czora j Sijd Okręgowy w W iln ie  rozpatry­

wał sprawę redaktora odpowiedzialnego „D zien­
nika W ileńskiego'1 p. Stanisława Jakitowicza, 
oskaiżonego o  zniesławienie i znieważenie kie­
rownika szkoły w łiykontaeh p. Jana Sako 
w lrza treścią artvkulu, zamieszczonego w tcm 
piśmie w dniu 22 września ab. roku. T ło tej 
sprawy, które wychodzi poza ramki aktu oskar­
żeniu. jest z wiciu względów bardzo ciekawe.

SPOCZĄTKU K W IT Ł A  ZGODA. 
Najp ierw  postaramy się odtworzyć chrono­

logiczny przebieg wypadków i podać krótka 
charakterystykę osób i środowiska, a potem 
opisać przebieg procesu. W  oba wypadkach 
będzieim  się posługiwali tylko i wyłącznie ma- 
terjalem, dostarczonym przez przewód sqdowy.

Rykunty i  okolica to nasza prowincja. Ksiądz 
i nauczyciel, a w tym wypadku także oficerow ie 
KOP‘u, to figury, na których w twiej części 
opiera się tak zwane życic społeczne i kultural­
ne b. małyeh miasteczek i wsi. Jest dużo dc 
wotek i analfabetów, często idzie to w parze. 
Jest sporo młodzieży, którą trzeba wychować 
na dobrych obvwateli. Ksiądz cieszy się dużym 
wpływem, autorytetem i sympatją. Ma swoją 
sylwetkę polityczną.

W  takie środowisko przybył nauczyciel Jan 
Sakowicz w dniu 1 listopada 1934 r. P. Sako 
wicz to człowiek młody, energiczny i, jak to 
się mówi, „jest żołnierzem, który nosi buławę 
marszałkowską w plecaku". Przybywa z W o 
iynia, gdzie m iędzy innemi w szkole zw ej wy 
kłudul dzieciom religje, Jest pobożny. Chodzi 
do kościoła.

Spoczątku między proboszczem parafjl ry- 
honcklcj, kstędem Władysławem Nowickim  a 
p. Sakowiczem kwitnie zgoda i porozumienie.

lOZYCAML PRZEZ PBISE
O D ItZ lC O N A  O F E R T A .

P iątkowy c f.zas" zamieścił artykuł 
wsiępny p. t. . Naturalny podział 4, będą  
ey niczem iirment jak tylko ofertą pod  
adresem Stronnictwa N arodow ego  do 
stworzenia wspólnego ugrupowania.

Podział istniejący (powstał w chwili gdy 
toczyła się walka o ustalenie w Rzeczypospo 
litej nowego porządku. Wówczats spMeczerist 
wi podzieliło się w sposób natuniihiy na tych 
którzy bronili starego porządkiu i ma łych. 
którzy zrozumieli konieczność reformy. Pu 
jednej stronie barykady zarówno jak po dni 
giej znalazły się ugrupowania, które według 

tradycyjnej nomenklatury, nazywamy prawicą 
i lew icą. Dążenie do reformy połączono z win 
rą v misję dziejową Józefa Piłsudskiego, 
względnie pnzeci wsławienie się reformie, po 
łączone ze zwalczaniem Mairszarka, okazały 
się silniejszym cementem od zasad progra 
mowych — prawicowych czy też lewicowych 
Dzicś, 'zdaniem „Czasu", jest inaczej, 

„ugrup-iAs ania, stojące na gruncie n o w e  
go reżj mu i nowej konstytucji nie czują 
się fak  silnie- ze sobą związane ‘, jak da 
wniej. Zdaniem  autora ‘„ lewica sanacyj 
na i lewica opozycyjna są na najlepszej 
drodze do dogadania się“ . Organ  kon ­
serwatystów sądzi, że konsolidacji lewi 
cy „zasadniczo rzecz biorąc nie należy 
oceniać ujemnie. Ale...

konsolidacja lewicy o ileby rowrolegle 2 
nią me szto wyjaśnienie sytuacji na prawicy, 
oznaczałaby zwichnięcie równowagi wr pand 
wic, wzrost siły elementów Jer ictjwych nie 
odp^w.aaający nastrojom As kraju, które w 
swej większości są umiarkowane

„Te  rzeczy “ rozumieją konserwatvś  
ci, ale nie ehcą ich zrozumieć „pewne  
koła na rodow e11. „Trzeba  w ierzyć44, p i­
sze „Czas44, że „ideowe elementy, które 
dotychczas pozostają pod wpły wami 
Stronnictwa N a rodow ego44 „zechcą po  
wrócić do rzeczywistości44.

Przvjdzie czas na nowy podział, podział 
naturalny na prawicę i  lewicę. Chodzi tylko
0 to, by podział ten został dokonany- na gron 
cie nowej kom ty tuc ji z pełnem zachowaniem
1 wyzyskaniem doi obku moralno poetycznego 
z okresu rządów Józefa Piłsudskiego.

Złożywszy tę niedwuznaczną ofertę 
„koła konserwatj-wne44 z biciem serca 
czekały na odpowiedź. I po czterech 
dniach doczekały się. „W arszaw sk i 
Dziennik N a ro d o w y " tłumaczy łagodnie  
że ..Czas’4 się myli.

Nie podzielamy poglądów „Czasu1', że na 
ród polski dzieili się dzisiaj znowu (jak przed 
rokiem 1026) na „ławicę11 i „prawicę11. Jest 
ło podział sztuczny, pochodzący iz epoki m i­
nionej. Rtoby chciał dzisiaj podzielić Polskę 
na front „lew icow e11 i  „praw icowy11 —  ten 
złożyłby dowód, że  nie rozumie tycli głębo­
kich przemian ideowych, jakie się dokonały 
w masach... Ł in ja rzeczywistego frontu stron 
wojujących przebiega po linji obozu Polski 
narodowej.

PcniCTA az „C zas "  chciał pe ’
PoJskę na front lew icowy i prawicowy,  
przeto złożył dowód, że nie rozumie, 
„głębokich przemian ideowych44. Z 
„wspólnego frontu p raw icy44 inarazie bę 
dą nici erg.

Ksiądz Nawicki wykłada dzieciom religje. P. 
Sakowicz uczy dzieci przyrody, higjeny i t. p. 
przedmiotów szkolnych. Ksiądz Now icki oświe­
ca parafjan w sprawie ducha co niedzielę w 
kościele z ambony. Ani p. Now icki ani p. Sa­
kowicz wzajemnie o sobie nie powiedzieli ani 
jednego złego słowa. Do czasu...

W OJNA ROZPOCZĘTA.
Przed 19-ym marca ub. roku p. Sakowicz 

poprosił księdza Nowickiego, aby w dniu im ie­
nin Marszałka odprawił mszę. Ksiądz Nowicki 
zgodził się, lecz wyraził przypuszczenie, że w 
dniu tym nie będzie w. Rykonta-h. W yjedzlc 
do sąsiedniej parał ji na odpust. 1 ak też się 
stuło. 19 marca kośriół w Rykontach byt zamk 
nlęty.

Na akadeniji, która się odbyła w szkole, 
p. Sakowicz w przi mówieniu swem zwrócił 
uwagę zebranych na (o, że, podczas gdy w ca­
łym kraju w świątynineli wszystkich wyznań 
odbyły się nabożeństwa, w Rykontaełi kościół 
zamknięty, dzwony milczą.

Oczywiście usłużni donieśli o lem ks. N o­
wickiemu. Młodzież katolicka, kierowana przez 
miejscowych endeków, zawrzała oburzei-iem.

W ojna została wypowiedziana. Terenem je j 
słała się szkoła i kościół, narzędziem —  dzieci, 
anałfabetki dewotki i miejscowe stowarzysze­
nie katolickie.

D W IE  STRONY.
Po stronie księdza wypowiedział się wyraź 

nie element mniej oświecony i mniej in teli­
gentny oraz ich dzieci, T o  stwierdził jeden ze 
świadków na przewodzie sądowym. Po stronie 
nauczyciela przeważnie miejscowa inteligencja. 
W  jak i zaś sposób doszło do tego?

Oto dzieci, a za nim i i starsi, wszyscy na­
leżący do skrystalizowanej potem „strony" ksie 
ilza Nowickiego, zaczęli opowiadać, że kierów 
nik szkoły zabrania całować księdza w rckę, 
bo to niehigjenicznie, z tej też przyczyny radzi 
dzieciom nie całować krzyża w kościele ani też 
podłogi —  dosłownie „n ie pozwala całować 
podłogi w kościele, bo 10 uichigieniiznie; nie 
pozwala witać się słowami „N iech będzie po­
chwalony" byle z kim lecz radzi witać się tak 
z ksiedzem i b liżej znajomymi. Przy jakiejś 
sposobności podobno miał powiedzieć, że krzyż, 
który wisi w kościele to blacha, Miał się wyra­
zić, że Boga nikt nie widział i żc o le j święty jest 
wyciśnięty z jakiejś tiaw y i poświęcony wodą.

Ksiądz Now icki i jego otoczenie zakwaiifi

Policja poszukuje niejakiego Borysa Jakub 
oona, byłego buchaltera towarzystwa szkoły 
„Taarat tlakodez" przy ul. Zawalnej, podejrzą 
nego o przywłaszczenie większych sum aa szko 
dę kilkn firm  wileńskich, jakobson trudni! się 
ostatnio „inkasowaniem zaprotestowanych wek 
sil". Pracując przez pewien czas uczciwie zdo 
był on sobie liczną klijenłelę i cieszył się w iel 
kiem zanfaniem. Nagie jednak Jakobson smle 
nił się nie dupo znania. Przyw łaszczył na szko 
dę firmy „G alia ia " 2 ty«. zt. oraz większe su

kowalo *o wszystko jako obrazę księdza i błuż- 
nierstwa. T rzy  anattabetki i  kilku paraijan na­
pisało podanie do Kuratorjum Okr. Sz. W it. z 
prośbą o  przeniesienie nauczyciela Sakowicza, 
który „deprawuje dusze dzieci". Ksiądz Ne 
wieki powiedział z ambony parę „c iep łych" słów
0 swym przeciwniku, w rezultacie czego gorliwsi 
parafjanic poturbowali p. Sakowicza w kościele, 
a potem, również pod wpływem ks. Nowickiego, 
naszli szkołę w Rykontach tak, że p, Sakowicz 
bronił rewolwerem  swego życia, jak to sam 
powiedział przed sadem.

Kuratorjum O. Sz. W ., reagajac na skargę 
części rodziców wysłała do Rykont komisję dla 
zbadania sprawy. Konnsja, w której pracach 
brał także udział jako przedstawiciel Kurjl 
Metropolitalnej, ks. dziekan z Trok, zbadała 
dzieci i  nie znalazła nic zdrożnego i k iry  oc 
nego w  postępowaniu p. Sakowicza

Księdzu zaś Nowickiemu z pewnych wzglę­
dów zabroniły władze szkolne wykładania re- 
lig ji w szkole powszedniej w Rykontach.

W reszcie w dniu 22 września ub. r. w „Dzień 
niku W ileńskim " ukazał się artykuł p. t. „N ie ­
właściwy człowiek, na nic właśeiwem miejscu", 
w którym nazwano p. Sakowicza przybyszem 
gdzieś z pod granicy bolszewickiej, przybyszem, 
który „zakazuje dzieciom witać się słowami 
Niccii będzie pochwalony", całować księdza w 
rękę, głosi rozm ailc bluźnierstwa l i d -  Autor 
był anonimowy. P. Sakowicz pociągnął do od­
powiedzialności redakcję.

H IGJENA I AU TO R YTE T SUTANNY.

Na rozprawę sądową wezwano dwudzieslu 
kilku świadków. Najbardziej ciekawe były ze­
znania p. Sakowicza, ks. Nowickiego i dziewcząt 
uczenie szkoły powszechnej w Rykontach

P. Sakiwcz m ówił m iedzy innemi o swej 
pogadance higjenicznej, którą wygłosił w szko­
le. W yjaśnia) dzieciom co to są bakterje .cho­
robotwórcze i radził im  nie całować rąk ni­
czyich, a także księdza, jeżeli dużo jest osób 
całujących mu rękę. M ówił o lem, że ślina 
przenosi bakterje chorobotwórcze. Nie radził 
całować krzyża I poulogi w kościele z tychże 
względów. O tej pogadance dowiedział się ks. 
Nowicki, który miał zwyczaj podawać do ca­
łowania rękę swą wszystkim dzieciom w klasie,
1 wyjaśnił dzieeioin, że mogą go całować w rękę, 
bo on smarrujc rękę olejem  świętym. Tw ier­
dził też, że o le j św. uchroni ich od zakażenia 
się. Dzieci przy pierwszej okazji powtórzyły 
to nauczycielowi. P. Sakowicz uznał za swój

Najlepie j z  wilnian wyszedł więc Jagoda 
z Ogniska K PW , który ze znanych zawodników 
pokonał: W oynę, J. Marusarza, Matykę i Kocha.

W  konkursie skoków Lakman w kombinacji 
był na 8 miejscu, w  k ombinaeji zas zajął 14 
m kjsce. Ustanowił on rekord życiowy skokiem 
41,5 mtr.

W arunki techniczne były b. ciężkie, zwłasz 
cza w ezasie biegu. 5 pierwszych kilometrów 
było podbiegu, a p, tem ostre zjazdy, przyezem 
śnieg był m okry 1 mato nośny.

mtr.. łaczna nota 367 pkt.
8) Mrowca Fr. tSokót Zakop.) skoki 32—

35.5 tnlr., łączna nota 366,5 pkt.
W  konkursie otwartym  skoków o m istrzo­

stwo Polski padły wyniki:
1) Stan Marusarz skoki 57— 58,5 mir., łącz­

na nota 235 pkt. |
2) Br. Cz^ch skoki 45,5— 49 mtr łączna 

nota 203,3 pkt.
3) Gewont (Sok Zakop.) skoki 37— 50 mtr., 

łączna nota 189.3 pkt.
4) Kozdruń M (SKN Katowice skoki 39—

45.5 mtr., łączna nota 182,3 pkt.
5) Serafin R. (Sok. ,Zakp.) skoki 35— 43 m., 

łączna nota 180.6 pkt.
6) J Dowidek skoki 4 !— 41,5 mtr., łączna 

nola 179,5 pkt.
7) Fiedor (Katowice) skoki 41— 43 m., łączno 

nota 178,5 pkt.
8) Sykała (AZS Kraków) skoki 39 5— 41 5 m 

łączna nola 171,5 pkt.
f Yakman (K P W  Ognisko W ilno) skoki 37,5—- 
. 41,5 mtr., łączna nola 10A.7 pkt.

Przytoczone wyniki zawodów wskazuią na 
znaczne podciągnięcie skoczków spoza Zakopa­
nego. Sukces Lakmana jest wielki.

Nadmienimy, że Andrzej i Jan Marusarze 
oraz Orlewicz znaleźli się na dalekich m iej­
scach, m ieli bowiem skoki z upadkiem.

Pod skocznią na Kondratowej zebrało się 
około 2000 widzów.

tny pieniężne na szkodę Innych firm.
Jak się okazało powodem była... kobiela. Z 

tytułu swych obowiązków rozjeżdża! Jakobson 
ezęsło po prowincji. Pewnego razu Doznał w 
Drui stosunkowe młodą wdówkę, w której ze 
kochał się na zabój

Romans z  uwodzicielską wdówką byt kosz 
towny. To też nic w  tem dziwnego, że w „ruch 
poszły" pieniądze własne i  nlewiasnc „  Sprawa 
wydała się, skolet zostały wydane listy gończe...

(O-

obowiązek wyjaśnić dzieciom, że o le j św. nie 
jest antyspptykiem, że jest to sok pewnej roś­
liny, poświęcony wodą i że częściej używany 
jest do ostatniego namaszczenia niż do naciera 
nia rąk. I to też doszło do księdza.

P  Sakowicz twierdzi, że radził dzieciom 
nte używać nadaremnie Im ienir Bożego 1 na- 
przyklad wchodząc dc żydowskiego sklepu nie 
mówić „N iech będzie pochwalony" a natomiast 
przywitać się zwykle —  „dzieńdobry". Tyle  p. 
Sakowicz.

Ks. Now iekl zeznawał ogólnikami. Dzieci 
mówiły mu, że p. Sakowicz nie pozwalał całować 
w rękę księdza, mówił, 4e Boga niema, bo Go 
nikt nie widział, radził nie całować krzyża 
w kościele i t. p.

ZEZN AN IA  DZIECI.

Inspektor Ziemaeki z ramienia Kuratorjuin 
O .-rW. buńal dzieci i rodziców w sprawie zaiar 
gu p. Sakowicza 7- ks. Nowickim . Rodzice aie 
dali żadnego konkretnego malerjału. Pow oły­
wali się na dzieci. Dzieci zaś spoezątku mć - 
wiły dużo 1 chaotycznie, a potem wszystkie 
powołały sle na jedną dziewczynkę nerwową
0 specjalnym układzie psychicznym —  słowem 
chora Dziecka to powiedziało, żc p. Sakowicz 
mówił aby nie całowały w rękę księdza, bo to 
niehigjenicznie i aby nie należały bez jego 
wiedzy do orgam zacyj

Przed sądem zeznawały 4 dziewczynki po 
lat 13— 14. Zeznawały chaotycznie. Jedna z nich 
mówiła, żc p. Sakowicz nie zakazywał mówić 
„N iecli bedzie pochwalony", druga mówiła, że 
zakazywał Wszystkie mowiłv, że zakasywał 
całować krzyże i rękę księdza ze względów hi­
gienicznych. Mówił o gruźlicy. Jedna z nich 
twierdziła, że zakazywał dawać o fiary  na koś­
ciół, bo, jak mówił, ofiarę tę nie daje się Bogu 
lecz księdzom, którzy niemi sobie „brzuchy 
ro/,pierają“ .

Inni świadkowie m ów ili o tem, co lm dzieci 
opowiadały. Jedna z małek zeznała, że była 
przeciwna tleniu, aby je j dziecko całowało rękę 
księdza. Mówiła o tem naiiczyriełowi, moty­
wując prośbę swTą względami higjenicznemi.

Po zbadaniu świadków sąd na prośbę obu 
stron sprawę odroczył do 14 b. m. w eelu za 
wezwania trzech świadków: inspektora Szweda
1 dziekana z Trok. którzy brali udział w do 
ehodzeuiu Kuratorjum O. Sz. W . oraz p. J. 
Mackiewicza, który przeprowadził w swoim Csa 
sle rozmowę z p. Sakowiczem dla swego pisma.

(W)

Sonja Henie zostaje aktorką 
filmową?

Z Paryżu donoszą, że Sonja Henie w y je­
chała niespodziewanie do Ame-yki. W  nowym 
Yorku Sonja Henie ma Uopobno podpisać kon 
trakt na występy w Hollywood.

Przed konsursem siwków 
na wielkiej sktczr.i w  Pianicy

15 b. m. odbyt się w ielki m iędzynarodowy 
konkurs skoków narciarskich na największej 
w Europie skoczni w  Pianicy.

W  konkursie tym zgłosili udział najlepsi 
skoczkowie Europy. Na czele konkurencji stoi 
Norweg Ulland, który w  Fonie di Legno ustano­
wił rekord świata długości skoku wynikiem 
103 mtr.

Ponadto stanować mają:
Szwajcarzy —  Reymond, Borter, Kustcr i 

Kannersdorfer,
Polacy —  Stan. Marusarz, Bron. Czech i 

Andrzej Marusarz,
wreszcie —  czołowi skoczkowie czescy, ausl- 

jaccy i jugosłowiańscy, oraz Norwegowie.

Bieg na 50 kim. o mistrzostwo 
PoiskC odwołany

W yznaczony na wTczoraj bieg narciarski na 
50 kim. o m istrzostwo Polski, zos.ał odwołany, 
a to dlatego, że nawet w  teienie górskim aie 
można było wyszukać odpowiedniej trasy wo 
bec niepomyślnych warunków śniego„ych .

Natomiast zapowiedziane na koiuec b ty 
godnia zawody w biegu zjaedowym i slalomie 
uojdą napewno do skutku.

„Puhar Davisa* dla zawodów 
tenisowych w  hall

Król Gustaw szwedzki, zr.any w  świef ie te­
nisowym jako „M ister G“ , ufundował puhar 
przechodni dla zawodów tenisowych w hali. 
Zawody będą się odbywały na wzór słynnego 
puliaru Davisa. Udział będą uiogiy wziąć wszy 
slkie państwa europejskie i zamorskie. W alki 
będą się odbywały w miesiącarh od paździer 
nika do grudnia Pierwszy finał ma się adbyć 
w Sztokholmie,

Wspaniały konkurs skoków 
narciarskich w  Oslo

W  obecności 50.000 w idzów odbył się na 
skoczni narciarskiej w  Holmenkolł pod Oslo 
konkurs skoków przy udziale okoto 250 za 
wodników.

Pierwsze miejsce zajął Reidai Andersen 
(Norw.) skoki 48 i 47,5 m „ nota 225,60 pkt
2) Sigurd Sollid (N o rw ), 3) Kongsgaurd (Norw.j,
4) Birger flm id (Norw.), 5) W ahlberg (Norw.j

H U K J E K  S P O R r O W \
Wilnianie wrócili z Zakopanego

W czora j wieczorem w rócili z  Zakopanego 
narciarze Ognisku K P W  1 AZS, którzy brali 
udział w mistrzostwach Polski.

Podajem y kilka szczegółów , dotyczących na 
szych zawodników.

W  biegu na 15 klin. wyniki uzyskane zosłaly 
następujące,* w nawiasach podajemy numery 
zaw odn ików

Jagow (53) —  40 miejsce. Jaszczyński (115)
4i, Łabuć (47) 40. Lukmau (140) 47, Stefanowicz 
(73) 54, Aleksy (147) 56 miejsce.

Emil Lakman (Ognisko K.P.W )  na 9 miejscu 
w mistrzostwach Polski

W  ramach narciarskich m istrzostw Polski, 
rozegrano konkurs skoków do biegu złożonego 
i otwarty konkurs skoków.

Skoki ze względu na warunki atmosferyczne 
i śniegowe przeniesione zostały z Krokwi na 
skocznię terenową na bali Kondratowej. (ak 
pokazują wyniki skocznia okazała się znako­
mitą, co zawdzięczamy pp. Openlieimowi oraz 
zawodnikom —  Br Czechowi i St. Marusarzo 
wi, którzy w  ostatnieb dniach energicznie przy 
niej pracowali.

W arunki atmosferyczne w niedzielę były 
lepsze niż w  dniu powszednim, w  każdym razie 
nie było mgły. Natomiast skoki utrudniał za 
wodnikom padający śnieg.

W ynik i skoków do biegu złożonego wraz 
z punktacją w  mistrzostwie Polski w  kombi 
nacji norweskiej przedstawiają sie następu iaco

1) Stan. Marusarz (SNPTT) skoki 54— 55,5 
m.r., łączna nota 456 pkt.

2) Bron Czech (S P T T ) skoki 52— 49.5 mir., 
łączna nota 448,5 pkt.

3) Jan Dawidek (SN PTT) skoki 40— 42,5 m , 
łączna nota 408,9 pkt.

4) W aw rylko St. (Sokoł Zak.) skoki 33— 31 
nrl , łączna nota 396,6 pkt

ó) Fiedor (Si. K. N. Katowice) skoki 40,5—  
40,5 m., łaczna nota 370 7 pkt.

6) Haradyk (SKN (Katów.) skoki 38,5— 37 m., 
łączna nota 367.5 pkt.

7) Mardula Fr. (Sokół Zakop ) skoki 37— 37

Dzieje zakochanego buchaltera
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Dwa ośrodki
niebezpieczeństwa w ojny

H y c t i f a f l  Stalina z dziennikarzem amerykańskim

ZSSR. pomoże rtfingol|l
Dzienniki moskiewskie przyniosły  

w y w iad ,  udzielony dnia 1 b  m przez 
Stalina prezesowi wielkiego koncernu  
p ism  ;imerySciitwkieh H H ow ardcw i.  Na  
zapytanie Howarda ro do 'lan(nvisi.;i 

.S. S. R w razie, gdyby Jap.mj.t zdeeydo

STALIN

wała sita napaść na Mtmgoiję, Stalin od­
powiedział: —  Jeżeli Japomja zdecyduje  
się napaść na republikę Mongolską w  ce 
lu zniszczenia jej niezależności, w ypad  
nie nam  pom óc M ongolji. Zastępca ko- 

-m isarza spraw zagra/nicznyeh L itw ino ­
wa Stomonjakow oświadczył o tem w e  
riawno posłowi japońskiemu w  Moskwie  
wskazu jąc  na stałe przyjazne stosunki, 
utrzym ywane przez ZSSR z Mongolją  
od r. 1921 Pomożemy republice Mongoł 
bkiej tak mino, jak pomogliśmy jej w  r. 
1921

H ow ard : Czy to znaczy, że próba  Ja 
ponji zawojowania  Ulan —  Jkiloru do 
prowadziłaby  do wystąpienia ze strony 
ZSSR?

Stalin: Tak, niewątpliwie.
H ow ard : Czy Japończycy przejawia  

ją w ostatnich dniach na granicy Mon  
golji taką działalność, którą ZSSR uwra 
ża za agresywną ?

Stalin: Japończycy, widoezn.e, nadal 
■ściągają wojska nad grank-ę mongolską, 
a le  żadnych prób  wywołan ia  starć gra 
aicznyeh dotychczas nie zauważono.

Znajaą się życzący 
„pożyczyć" granice 

Niemcom
H ow ard : W  ZSSR. dają się zauważyć  

•obawy, przed agresywnesni zamierzenia 
mi Niemiec i Polski przeciwko ZSSR i 
przed przy-gotn-wywamt-m przez me  
współpracy wojennej dla realizacji tvcli 
zamierzeń. Polska jednak deklaruje  
sw o ją  niechęć na pozwolenie wojskom  
jak iegokolw iek  państwa n i przejście  
przez polskie terytorjum, jako bazy dla 
operacyj przeciw jakiem ukolw iek trze 
ciemu państwu. Jak zapatruje się ZSSR. 
na możliwości napadnięcia Ni* iniec —  
z jakich pozycyj i w  jakiem kierunku  
m ogłyby  działać wojska niemieckie?

Stalin: Historja uczy, że w razie, gdy 
jakieś państwo chce w o jow ać  z inneni, 
naw it  jeżeli nie graniczy z nbm . zaczy 
na poszukiwać granicy, p rz .z  które mo 
g ła ln  podejść do państwa, na które chce 
napaść Zw yk le  państwo agresywni: ta 
kie granice znajduje Zna jdu je  je albo  
przy pom ocy sił zbrojnych, jak to mia 
to miejsce w r. 1914, kiedy Niemcy wtar  
gnęb  do Belgji, aby napaść na Francję, 
a lbo  taką granicę „pożycza jak to zrob’ 
lv  Niem cy w  stosunku do  Łotw y  w r.

TEA TR  gft POHULAHCE
Dziś o godz. B el wiecz.

.Dziele wolności"
! w fwwwwm wm wnrriTw w m fw w w

1918, usiłując przez Łotwę dostać się do 
Leningradu. Nie wiem, jakie granice  
Niemcy mogą zastosować dla swoich za 
mierzeń, ale myślę, że m ogą się zna­
leźć życzący ..pożyczy ć" im granicę

Kiedy i gdzie wybuch­
nie wojna?

jlo o w a rd : N a  całymi św vc ie  m ówią o 
wojnie, kiedy ona wybuchnie?

Stalin: Tego nie można przepowie- 
dz.eć. W o jn a  m-oże wybuchnąć nieocze 
kiwanie. Teraz w o jen  nic wypowiadają ,  
wprost zaczyniają je. Z drugiej strony 
sądzę, że sytuacja przyjaciół pokoju  
wzmacnia się. Przyjaciele pokoju  mogą  
pracować otwarcie. Opierają się oni o 
siłę opinji publicznej. M ają  do rozporzą  
dzenia tuką broń. jak. Ligę Narodów.  
To jest plus przyjaciół pokoju

Co się tyczy w rogów  pokoju —  /.mu 
izeni są oni działać tajnie, ponieważ na 
całymi świeci* niema narodu, któryby  
chciał wojny. T o  jest minus w rogów  
wojny. VIe właśnie dlatego ni>‘ jest wy­
kluczone, że mogą się oni zdecydować  
na awanturę wojenną, jak  na krok roz 
paczy. Jednym z najnowszych sukcesów  
przyjaciół pokoju  jest ratyfikacja fran  
ko . sowieckiego paktu wzajem nej po 
mocy we francuski* j Izbie Pakt ten jest 
pewną przeszkodą dla wrogów pokoju.

H oward . Jeżeli wybuchnie wojr.a, to 
w jakiej części świata może wybuchnąć  
przedew-szystkiem na wisciioddc, czy aa  
zachodzie?

StalLi: Mojem zdaniem są dwa o.środ 
ki niebezpieczeństw a wo jennego —  
pierwszy znajduje się na wschodzie yv 
sferze Japonji. M am  na myśli liczne de 
kia racje japońskich kół wojskowych, w  
których zawarte były  groźby pod adre­
sem innych państw.

Drugi ośrodek niebezpieczeństwa woj  
m  Io ż y  w sferze Niemiec. T rudno powie  
dzieć, który z tych dwóch ośrodków- jest 
bardziej groźny-, ale oba istnieją i dzia 
łają. W  porównaniu  z temi główmein* oś 
rodkami niebezpieczeństwa wojennego, 
wojna w łosko - ahisynska jest tylko epi 
kodem. W  danej chwili największą ak  
ty w ność w ykazuj1' ośrodek na Dalekim  
Wschodzie, ah jest rzeczą możliwą, że 
przeniesie się on do Fnropy. W skazu  je 
na to chociażby niedawny w yw iad  Hit 
l«ra  z korespondentem dziennika fran  
enskiego. W  wyw iadzie  tym Hitler jak 
gdyby próbuje  mów-ić pokojowe słowa, 
aie lę swoją  „polkojowość” on lak gęsto 
nasyca groźbami pod adresem Francji i 
ZS.sR., ż.e z , .pokojow-o.ści” nic nie zo 
staje. Jak pan yyidzi, nawet wówczas,  
kiedy Hitler chce m ówić o pokoju, on 
nie może obejść się bez gróźb. To  jpst 
symptom.

P IĘK N A  PU
D  B A  N  ' *  s i r  
KATARU  ł K A S Z u l

i chroni s*ę przea 
przez ^ b i e n i e m  
zazy wajcic, często 
pastylki »AnacotA 
Rurka (3 0  pastylek/ 
zł. 1.50 Do nabycia 
w apłekach I skł.
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Możliwości em igracji Z y d o w  
do A m e r y i i  P o t o k o w e j

Znany badacz em igracji żydowskiej dr Ar­
tur Ruppin ogłosił ostatnio artykuł o m ożli 
wościach emigracyjnych Żydów do kra jów  Ame 
ryki Południowej. W  wielu krajach Południowej 
Am -ryki został kryzys gospodarczy, który dat 
asumpt do ograniczeń em igracyjnych w  latach 
I98S— 1935, przezwyciężony, i teraz istnieje moź 
li»o ść  zniesienia ich i otwarcia bram dla więk 
szej im igracji Zydow z W scnodniej i Środkowej 
Europy.

Obecnie nnmo ograniczeń wynosi im igracja 
Zydow do itych krajów  od 6 do 7 tys. osób rocz 
nie. Przed kryzysem gospodarczym przeciętna 
Imigracja żydowska do Argentyny wynosiła 800U 
rocznie do innych zaś krajów Ameryki Połud­
niowej 5 tys. rocznie. Dr. Ruppin uważa, fe  
w najbliższych 5-ciu latach, przy decyzji otwar 
eia granic przez rządy poszczególnych krajów, 
mogłaby cyfra im .grantów żydowskich osiąg­
nąć 15 tjs. osób rocznie. (mł
Ą Ą L k - Ł k k A k l Ł Ł L A , ------- L Ł A  < . A l . k L A L k L L k k k A k k * L Ł A * .

Teatr Muzyczny „LUTNIA*
Dziś o  godz. 3 15 wlecz.

Orfeusz w piekle

Przed głośnikiem « w słuchawce
A więc liga optymistów zarzyna dzia 

łać. P ierwszym  w idom ym  (tego znakiem  
będzie „odczernirnie” słuchowisk, na­
świetlenie ieli ja su en i świniłem opfymiz  
mu, humoru, wesołości. Pięknie. linieją 
tywa zdrowa i słu-zna AJe żeby ta po  
zornie łatwa i prosta d roga  nie stała się 
łatwą ucieczką od  rzeczywistości.

Pozornie prosta i łatwa, bo trudno o 
gromnie wydobyć wdzięczno i zdrowe e 
lemenD humoru, nie tracąc kontaktu z. 
rzeczywistością. Dintrchczas autorzy słu 
chowisk radzili sobie jako tako z t. zw. 
pogłębieniem wyrazu dramatycznego. 
F<> pogłębieni*- było pośledniego gatun  
ku, ale traktując sprawy realistycznie, 
fotografowaniu otoczenie nie uansponu  
jąc rzeczy widzianych i wyczuwanych.  
1 to uchodziło w komadji nh; tak łatw-o. 
Zwłaszcza, gdy zważymy, że jedyni ko 
medje na poziomie. j a kieśmy usłyszeli 
w sezonie, to —  „Śir.Urć pap ieru” (auto 
rów  holenderskich) i Fraoce 'owski  
„Człowiek, który poślubił n iem owę1'. 
Bilans kruchy, by  móc na nim budować  
oryginalną tworczosr. radjo-komodjową.  
Nie m am y tradycji, bo  twórczość ko 
m edjowa jiudążyła z miejsca w kleniu  
ku „pogłębiania wielkich p rob lem ów ” , 
krzywiąc je, pacząc. zniekształcając i 
komplikując

Oto np „Pustkowie' l!\bickiego. 
fypi.wu analiza „prob lem u”, dokonana  
przez, autora cierpiącego na liyperlrofję  
czerni. Zresztą nictylko przewrażliwić  
nie, ale i zbędne skomplikowanie zagad 
niemia, które u  niejednej pięknej postaci 
pokutuje w literaturze. Poświęcenie, nu 
łość macierzyńska, przerastająca siłą 
pragnienie życia, jeden instytdkt, pognę  
biający inny wszystko podane w at 
niosferze niejakiej, zamglonej —  jest 
nieudaną próbą  rad jowogo u form ow a  
nia tego problemu, Ih ak temu w iary  we  
wnętrznej o którą prosił autor (w 
arl. teoretycznym drukowanym  w ,,Sy 
gnatach"). B rak  przekonania. sporo nic- 
kotnsekwencyj i dużo naiwnego objaśnię  
ma (jak w teatrze dla ślepych). Jedynie  
poftężny w yraz dramatyczny gry Sols 
kiej um ożliw ia ł wsłuchiwanie się w  
tekst

W ięc  doprawdy pora na realizację  
hasła Ligi. I w ypadnie mi powtórzyć, że 
wielki teatr wyobraźni nie pomniejszy  
się, gdy p raw dz iw e  p rob lem y potraktu  
je się z odrobiną h u m o T U  i satyry. Oto

postawił poważna i godna sprawy
Inny prob lem  i innej natun  posta­

wił w  swej audycji poetyckiej Tadeusz  
Byrsk.'. Zagadnienie jmzostało nieroz­
wiązane ale pobudziło1 do poważnej dys 
kirsji. C.llodzi o recytację i recytatorów, 
których oczekują poeci i których szuka 
radjo. Po k ilku przykładach imlerpreta 
cji fcomjo/ycji recytatorskiej stawia  
autor audycji znak zapylania. Reeytowu  
no v ięc ,,Piedutę O rdona” z rozmachem,  
szerokim patetycznym gestem, przejas  
kraw ionym  w- miarę akompanjamentem  
fortepianowych; polan  znów wiersze  
Bronh wskiego F lukowskicgo  i Micińs 
kiego —  zespołowo. Słusznie pyta autor 
—  czy nic skrzywdzono poetów-. Bo już 
me o sens i wyraz chodzi, ale o kom po­
zycję, formę recytacji, w którą nie moż  
na wtłaczać w-iersza, o koloryzację per  
knsją, fortepianem, drzew-ami, do której 
potrzebne jest wyczulenie .Strawińskiego 
by  zbudować z lego organiczny blok tek 
stu z dźwiękiem Wreszeie, ostatni przy  
klad fragment / inisterjuin O. Miłosza 
„Miguel M a n a ira ” już bez akompanja  
mentu, gdzie słowo samo broniło się z 
honorem. Jeśliby więc chi iee odpowie  
dzieć —  pow-slaje jako pozytywne roz 
wiązanie —  ostatni fragment / Maniaccy. 
1 ten iiiepo/bawionr wad —  monotonna  
kantylena całości —  ale to już dalsza 
sprawa zgrania zespołu

Pożyteczne jest wysunięcie lego te­
matu na ostrze dyskusji. Bo poza próbie

niem ree* tacji kry ją  się zagadnienia czy 
sto radjow-e. Ja!k w-ięc dyskusję potrzy­
mać? Czy radjo  da asumpt do niej choć 
by w minucie poez ji9

Audycja  d la-wszys.fuch —  dzieli po  
wszedni w- Indjach —  naiw-n i w  h-chni 
ce i dziwnie subjektywizowann w  anten 
tyzmie reportażowymi. Form alnie  by ło  
to truchę niejasne, a tematycznie banał  
ne. Autorka nie potrafiła  odkryć  nic cie 
kaw ego  pod pow ierzchowną m aziowa to 
ścią i inonotonją egzoty-ki mdyjskii-j. 
Strona al.u Jyczna fatalna: trąby włażą  
na głosy, a uiektór płyty zanadto przy 
pominą ją reportaż z ODiin. Należy w re ­
szcie ust.-dić pochodzenie tej muzyki. 
Ch.ny czy- Ind je, a może w-ogóle Tybi-I 

Reportaż: Hoily-wcmd w- W iln ie  był
płytki, banalny i robił wrażenie płatne  
go komunikatu, zamieszczonego w  pro  
gramie kącika reklamowego. Czyżby do 
p raw dy  nic ciekawszego nie udało się 
„w-ydębić" ? A  pozałem poco tytułować  
w ywiad , kiedy tym ludziom którzy stu 
żyli iza przynętę, m ówić  im wolno. Chi 
ba  nie o wyw iad  % Ziel nską szło.

Pełny wyraz i wysoki pozie ni osiąg 
liął program  muzyczny. Transm isja  kon  
certu praskiego —  interesującego i dn- 
brzi wykonanego, występu P rokofjewa .  
dość różnorodne, ale wysokie w gatunku  
—  to pierwszorzędna atrak ja i pro-ia 
gandn. Oczyw-ista w- ł o w :e trudniej o 
tak wy rów-liany-, poz iom . A7e chyba i to 
nadejdzie. K iky.

Puder, R o u g e jo ra z  Pomadka do ust

zapew nia Pani m łodość i urodę.

W l ł a d y  oszciuJdi s c o w i  w P .  K .  0. 
w  lo ty m  1936 r .  ,

\V miesiącu lutym wkłady oszczędnościowe, 
jak również liczba oszczędzających, wykazują 
dalszy poważny wzrost.

W kłady oszczędnościowe wzrosły o 7.121 401 
zł., osiągając na dzień 29.11 193C r. stan 
700 064.380 zł.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów oszczyd

Zapisz się na członka £ . O. S . 3?. 
(a l. Znilgototkiegc VI r. 4)

ilościowych wzrosła w  tym czasie i liczba osz­
czędzających w- P  K . O. W  ciągu lutego b. r. 
P. k  O. wydala 4S.277 nowych książeczek osz­
czędnościowych, osiągając na dzień 29.11 1930 
ogólną ilość 1.973.953 czynnych książeczek.
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Wierci i obrazk kraju
WHe|ka powiatowa

—  PIE R W SZY  ZJAZP W IK I IN IA R STW A  
I KOSZYKARSTW A otlbył się w  W ilejeo, w  dn. 
ł inarca w  lokalu W ydziału Powiatowego. Na 
z iazd  przyjechało wiele osób z W arszawy, W il­
na i powiatu. Zagaił p. starosta Henszel, m ó­
wiąc o znaczeniu wikliniarst-wa i przemysłu 
koszykarskiego na terenie pow. wiilejskiego. 
Przem ysł ten jest dopiero w pierwszem stadjum 
rozwoju, dlatego też należy propagować go 
bardzo oględnie, bacząc, by podstaw) były moc 
ne 1 wytrzymały twardą próbę życia. Na prze­
wodniczącego zjazdu jednogłośnie wybrano p. 
starostę Henszla.

Zgodnie z porządkiem dziennym wygłoszono 
następujące referaty „Znaczenie gospodarcze 
koszykarstwa i wikliniarstwa na W ileńszczyź­
n ie", „Uprawa w ierzby koszykarskiej" i . P ro ­
dukcja plecionki rogożyny

Kierownik Ogniska OMP u p. Szezuciński 
z łożył sprawozdanie z działalności ośrodka ko­
szykarsko-wiklin iarskieg o w W ile jce i nakri śln 
program prac ośrodka na najbliższą przyszłość. 
Ńad \vygloszonemi referatami odbyła się bardzo 
żywa i długa dyskusja.

Zjazd ł-uklimarsko-koszykarski przyczyni się 
bezwzględnie do ożywienia na ten-nic naszego 
powiatu koszykarstwa. Szkoda jednak, iż na 
zjazd ten przybyło stosunkowo mało rrpn-zeii 
tantów wsi. Przypuszczać jednak należy, iż w 
najbliższej przyszłości akcja wókliniarsko-ko- 
szykarska dotrze nawet do najbardziej zapad 
łych zakątków wsi. W itold Rodziewicz.

—  NADUŻYCIA. Według uzyskanych przez 
Pata mfoirmacyj Robert Hrymewic-ki pracoiwn;k 
fmmny z Buusłarwia, w  potwornieniu z kierów 
nikiem spółdziilmi ,,Z g o d a W in c e n ty m  Sm giel 
«kim miał się dopuścić niedoowókinyeii manipu 
lacyj z rachunkiem swoim za wteięte towary w 
spółdzielni na sumę zł. tOO Robert Ilryn iew  cki 
jest członkiem komi.>ji rewlzypnej. tej ispółdzielni. 
W  marcu uh. r. «.nąjifcrala ujawniła nadużycia na 
sumę zł. 1000. Nadużycia 1e mają związek z ria 
njpulacją Hr vn jcw ick logio. który ponadto po dej 
rżany jest o  przywłaszczenie sum podiodząicy eh 
r podatków

*
7 żuł. policja zatrzymała Franciszka Rusiec­

kiego, wójta •gra. kurzeń'eckiej który jesi podej 
rzamy o  nadużycia służbowe_w czasie wójtowa 
nia w  gm burtskiwskiej. Sleil/tw-o prowadzi v:'
dzia śledczy.

$w’erfa*v

Otwarcia konferencji dokona! p. Mociuso- 
wiez, następnie zabrał głos insp. szk. p A. Żyź- 
niewskl na temat: .Zadania organizacyj mło- 
ilzieżowycli w świetle nowych programów/i sta­
tutu Publ. Szk Poważ.": P  Strzyżewski om ówił 
organizację gromad zuchowych w szkole" i 

„m etody pracy zuchowej w nauce szkolnej". 
Pp. Skrzyazowski i T im ofiejew  przerobili prali, 
tycznie kilkadziesiąt prac jakie powinnyby gro 
mady zuchowe przerabiać w szkole.

W  czasie obrad i dyskusji poruszono bardzo 
dużo ciekawych i istotnych spraw. Podjęto m 
tu. myśl zorganizowania zlotu Gromad Zucho­
wych i m łodzieży starszych klas szkół powsze­
chnych w  Zułowie w  m-cu czerwcu b. r. na 
przeciąg 4— 5 dni. Zastanawiano się nad zdo 
byciem odpowiednich funduszów- i tej trud 
aości konferencja nie zdołał dotąd przełamać.

A Z.
-  RO ZW IĄ ZAN I! SZEREGU LITEW SKICH  

STOW ARZYSZEŃ. 7 Inn. starosta powiatowy 
święciański wydał decyzję rozwiązującą oddzia 
ły lilcwiskiegp T-wa iw. Kazimierza we wsiach 
Rałoweckie, Zolborce, Iwaniańcc, Maksimańcc’. 
Gawejkiany i Czebołarki, które to oddziały były 
w hilym r. tv zawieszone z powodu ujawnieniu 
wypadków działalności ich. mogącej zagrozić 
spokojowi i bezpieczeństwu publicznemu. Dccy 

zje o rozwiązaniu starosta święciański powziął 
naskutek potw lerdizenia powyższych faktów w 
specjalncin dochodzeniu.

—  SAMOBÓJSTWO. 6 hin. o pod z 13 min. 
18 na 538 km. odcinku kolejowego Ignailino-Dnk 
sżty, pod pociąg nr. 70Ą zdążający do  Wilna, 
rzucił isię 21-letui iPiortir ŁaiwrOi kierownik spół 
dzielni spożyweiiw w DukszUaeh. Powodem samo 
bójstwa były rzekomo nadużycia w spółdzielni 
i zawód miłosny.

Mołoderzna
—  ZNACHORiKf SIEJĄ SMIERC. S tm  o g 

& do miejscowego szpitala przywieziono Nadzieję 
Szemietową, zaon. w  Moifodecznie, u której wy 
wołało isię zakażenie krwi, (powstałe z powodu 
sztucznego pnzorwamia ciąży W  dii 4 hm o g. 
4 Szemietowa zmarła. O niedozwolony zabieg 
podejrzana jest Ewa Krzyw icka z Mołodeczna.

Postawy

—  KONFERENCJA NAUCZYCIELI, KTÓRZY 
PRZESŁU CH ALI KURS ZUCHOW Y W  W IERO
OZINIE. Na terenie pow święciańskiego har­
cerstwo wśród młodzieży szkolnej z roku na 
rok czyni duże postępy, a to dzięki n mczyeie- 
iow i Państwowego Gimnazjum w Sv ięeianiich 
p. Maciusowiczowi i pp. nauczycielkom i nau­
czycielom  Publ: Szk. Powsz.

Celem rozszerzenia pracy harcerskiej w szko 
łach, dnia 29 lutego r. b. odbyła się konferen­
cja w- Swięcianaeh, w  gmachu Państwowego 
Gimnazjum, nauczycieli, którzy przesłuchani 
kurs zuchowy w W ierodzinie. Na konferencję 
przybyło 10 osób z pośrod nauczycn-ii publ. 
szk. powsz. z terenu powiatu, oraz p. B. Łuez- 
uik przedstawiciel KOSW,* p Skrzyszowski re­
ferent zuchowy przy Komendzie Chorągwi Har­
cerskiej w W ilnie, p. T im ofiejew  z Nowo-Swię- 
cian, p. R. Żyźniewski inspektor szkolny, p. A. 
Fikinik podinspektor szkolny, p. Maciusowicz 
nauczyciel gimnazjum i p. A. Zankiewicz in­
struktor oświaty pozaszkolnej.

' - u orgajuizacyj, klórc w  dużej mierze opiera 
ją swa pracę na wydajnej pomocy nauczyciel­
stwu. Stanow isko władz ŻNiP. jest dła osób kie­
rujących pracą społeczną w  powiecie n.ie*zruzu 
miałe, zwłaszcza, że rygorystyczny zakaz dotyka 
liczne grono nauczycieli, kórzy z własnej iir&ja 
tywy zaanf-fażow tli się w pracy społecznej na 
wiciu odciinkadh, a obecnie muszą z nich zrez\ 
gnowuć, alby zadośćuczyń'ć nakazom dyscyplin) 
organizac) jmej.

Kraśne nad Usza
—  POYYRÓT Z SOWINGA. W rócił onegdaj 

do Kraśnego z pieszej wyprawy na Sowiniec 
komendant Koła Zw. Rezerwistów p. Ludwik 

Talik.
Jak pisaliśmy już w .swoim ezasit p. Talik, 

w towarzystwie Władysława Łukaszewicza, 
miał odnieść pieszo ziemie z miejsca w-alK w 
ł8(>3 r „  w  maj. Świeczki na Sowiniec. Dwuo­
sobowa sztafeta wyruszyła w  drogę 31 stycznia 
Wkrótce, koło Oszmiany, p. Łukaszewicz za 
chorował i musiał zrezygnować z dalszej po 
riróży. Poszedł dalej p. Talik  sam. Na Sowlńcu 
dzielny piechur stanął w  dn. 28 lutego.

P  Ludwik Talik  prosi nas o wyrażenie słów 
jego wdzięczności wszystkim tym , którzy mu 
w czasie podróży byli pomocni

Głębokie

—  ODCIĄŻENIE NAUCZYCIELI SżKOŁ 
POWSZECHNY < Tl. Miejscowy oddział powiało 
w') Związku Nauczycielstwa Polskiego rozesłał 
do wszystkich zarządów organizacyj społecznych 
pismo, w kfórem powiadamia, iż działając v 
my nil wytycznych izairządu głównego, wycofuje z 
dniem I maren rb. iz pracy społecznej l\ch człon 
kow Związku, którzy pracują iw organizacjach 
społecznych we w la.snem imieniu, a nie z ramie 
ula Związku. W  dallszej części p'sma zaznaczono 
że 1c organizAcje.* które chcą korzystać z prac; 
społecznej naucz*cieli, winny skierować do od 
d? atu / i . I ’ prośtiy o pr-wtLzLał członków do pm 
cy w  organizacjach według icJi dobrowolnych 
zgfrrózeń.

Przesłane pismo wywołało poruszentc v śród

6 BM W  GLĘBOKIEM ODBYŁ SIE W A LN Y  
ZJAZD OKRĘGOWEGO T — W A  ORGANJ7ACY .1 
I KÓŁI ROLNICZYCH z udziałem dyrektora 
Wileńskiej Izby Jkólnicztj, przedstawienia fa 
bryk nawozów azotowych przedstawiciela Urzę 
du Wojeiwólzkicgo Wileńskiego oraz 49 delega­
tów* iz głosem d< cedującym  i 20 delegatów z gin 
sem doradczym

Na zjeździ,1, |K>za omówieniem ważnych spray 

natury gospoda rezgj i ekonouEcznej, o en w a łono 
rezolucję domagającą się, aby z.iiiżka cen produk 
tów, która została zapoczątkowana przez rząd. 
doszła jaknsijryehhj1 do wsi. Porałem postano- 
wiono ziwTÓci<- się do czynników rządowych o 
slosow-atnie jatknajsiirowsz.ych kar w stosunku do 
osób wszczynających bojki na wsi i biorących w 
nich ud/'ał

Uchwalono wysłnć Irpi.yy': dooniuislra Kwiat 
kowskiego w sprawie umorzenia zaległości kię 
skoiwej pożyczki- siewinlej 7 1929 c., obciążającej 
dro-bnych rolników, kiedy r/.aczclo umarzuuie od 
w ;ększyeh posiadaczy, oraz do prezydium rady 
ministrów domagającą się zniesienia Uboju rytu 
a In eg o.

W  koncu zjazd pesłanow ił /.wrócić s'ę dn 
władz sainorząifcnvyrii z. prośbą o przyspieszenie 
oddania do u/.) liku nz.cźui miejskiej w Glebo- 
k«-m, któircj budowę rozpoczęto jesionią 1935 i\

P O D A J E M Y

C Z A S
le ra z  dok łodm e godz ino  

dziesiqta minut szesć t pół 
Te sam q  godz inę  uirzycie aa 
antym ognetycznyrr  zegarku  
szwajcarskim  R E '  O  R C 
G w a r a n c i a  precyzy inegc 
d z i a ł a n i a  i I r  vza ł o  ś c  i

3EC0ITD GENEW #
to arcydzieło szfwlti zogar- 
imstrzowskiej Szwajcarii

P r a s  U  W
—  W  ZW IĄ ZK U  ZE ZBLIŻAJĄ GĄ M Ę  Bfś- 

KRUTAC.IA ROBOTNIKÓW  NA ROBOTY ROI 
NE DO Ł O T W Y  przybyli 6 b. m do Postaw 
pi-zedstawiciel łotewskiej izby rolniczej p. Feld- 
•nanis oraz wojewódzki inspektor opieki spo 
tocznej p. Baranowski celem omówienia spraw 
związanych z przeprowadzeniem akcji rekru 
taeyjnej. ~

VV szczególności ustalono konieczność bada 
nia lekarskiego zgłaszających się na. wyjazdi 
kandydatów. Badanit te będą przeprowadzane 
przez lekarza powiatowego w starostwie.

—  19 A1AIU.A W  DRA SŁAW I U. W  diniu 6 
bm. na posiedrw:niu Komitedu uczczenia [lamię*
F Marsizałka Pofcki J JSłsudskiego «  Iinisławui 
I>o.stanowiono 19 bm itLrząuzić ciche nabożeńsł 
wo żałobne. W  ceiu umożliwienia ludności w iej 
skiej wysłuchania przesru-wicnia 4'rezydenta Rfce 
cZ)jiospolitej postaniawte-no zwrć«-ić .się do orga 
nizacyj społecynycJi i o » ib  prywatnych z prośbą 
o  udzielenie odbiorinikó> radjowyeh d la zainsla 

lowania w większych lokalach, gd/.ic tnogfdiy 
sic zgromadzić w ięcej osób. «

— KONW ERSJA DŁUGÓYY W chwiii wej 
ścia w życie ustaw oddłużeniowych. K. K O, 
w Brasiawiu miało 573 dłużników na sum, 
zł 451.922, podlegających konwersji. Dotąd 
układy koc wersyjne zaw arło 514 iBm.żn ików na 
sumę zł 394.49B, co stanów1 88 proc. Największe 
uasilcnio konwersji było w ostatnich miesiącach 
r. 1935. Sprawy pozwshułych 59 lUkżnikńw sa 
załatwiane i jirawdoąHKŁrbnir przed te mu i n,‘«n  
ustawowym długi w iKKO. podlegające k on wet 
sji będą sŁiWiwerfowane w 100 |\roc. Pozatem 
Kasy Stefczyka jprbwtwłafi konwersje zadłużeń 
swoich pożyczikołiiorców, » c  własnsin zakretsie.

Pamiętaj o funduszu
Ohroni; Morskiej

Chrom  i upiększa.cerę P U D E R  / - B A R ^

EUGENJA KOBYLIŃSKA 12

Krwiożerczy /wolciurtcy Achillesa łypali nu mnie 

sikiiMii piwlcjrzliwie, gdy czciciel Ueklora mówił pro- 
wotkujijco:

—  lAmi suma rozumie, że Hektor nie mógł być 

tchórzem. On zawsze hył .stras«nv jak lew “ . A len 

Achilles, jak m u się co stało zaraz sypał do swojej 
Tetydy i piszczał: Mamo! Mamusiu N a  pom oe '“ . 

Y ona musiała wyłazie z wody i pomagać jemu. Też! 
I jahym t ak  |X ) t r a l i l !

—  Proszę o  jfłos! Proszę o g łos! wrzasnęli, nie 

bacząe n.i mc, rozjątrzeni ur/> jaeieh* Achillesa i właś­
nie zabrzmiał dzwonek

Cięgle udaw a łam  Hatn/esa, więc wyszli Wszyscy 

spokojnie z klasy i dopitsró na koryLitzu pok i/oh en 

umieją.

Rozległy się okrzyki bojowe Ileklor! Achilles! 
i korytarz stał się kłębowisku m splecionych w walce 

ciał. rąk i nóg. Ą -właśnie s/.la. z giirnego piętra jakaś  

starsza klasa. Ryli b> młodziiaiey majestatyczni i nie 

przeczuw-ali nie złego. V że wjładli między pięści wal  
oząrych zostali nii słusznie poszkodowani. To h ż ])n- 

większyli korytarzowe zamies/nie. wymierzajiie mal­
com1 ojcowśką Teką sprawiedliwość.

Po  tii u-ę stało? zapylał mię kolega małe.

nuil\k przyozdobiony zjeżoną genjalnie ezu])ryną

—  Zanadto stłumiłam ich na lekcji. W y ładow a li  
się — - wyjaśniłam.—  Okazuje się, że Polacy nie są 

skłonu' do ugody. Redą rozmawiali przyzwoicie :e 

sebą tylko wobec groźnego autorytetu. \ gdy go 

zabraknie, rzucę się na siebie. A właśnie jeden 

t  „Hektorz/ąt" w  strapieniu napraw iał rozdartą noga- 
wicę. Miał czerwoną kresę na  brodzie i wyglądał,  
jakby unu groziła apopleksja. W ięc  nocż.ałowałain hi 
po|>otainiątka i położyłam m u  rękę na ciepłych, wil- 
gotnawyeh włosach.

O, mekonsekwenrjo! (iztiłam. że za .trapione hi- 

popotamiąłko m ożnaby było dać się ])orąbać, ehoi 
ma ono [togardę dla „baby".

Ta  pogarda łączy je ze starszeim okazami. Ale żi 

i małe i dorosłe hipopotamy, sk ładają  w  strapieniu  

głowy na kolanach „habskielPĘ/wdęc moznaby im te 

tanlaronadę darowas

\ (irawdę mowdąc, wolę hipopotamięta, niż nie- 
khhe starsze okazy, wolę je nawet mimo urwaliiś  

głowy, jakie w yw o łu ją  swoją ołH-einiśeią.

l>ył)hy lc])sze le małe. gdyby mady więcej, 
dobrego przykładu od starszy* h hipopotamów.

- U/O za wstrętny drab —  słyszę słowa ojca. 
Pairzee na niego nie mogę

—  O jej, jaki on podobny  do szanownego pana  

—  anyślę w  duchu Z pana to też, ananas, tylko żc pa ­
nu tego nikt nie powie, jeżeli o lem nie ainpnmknic 

odważna nauczycielka na wywiadówce.

No więc lubi! un ich. M imo wszystko Dlatego, że 

b y *  tacy śmieszni. Naprzykłud choćby Jacek
—  Jacku! Ty pewnie o<rś pamiętasz o założeniu 

Rzymu ?
—  Ja pamiętam... Aie on inna kopie proszę pani

—  Nikł cię nie kopie Mów.
—  M ów ię  . P łynęło  dw-óch bliźniąt w koszu"  

Zaskoczył mię fy-m niezwykłym piK-ząlkiem. Ne 

ale dalej.
—  Nazywali się... nazywali się... (tu wahanie).

Jacek i ł*1aeck —  syczy Jabłoński. (To aluzja
do podobniułkiego Jackowego brata któremu na imię 

nie Placek, lecz Rafałek).
—  Nie! oburza się Jacek wśród śmieć (net klasy 

Romus-i Romiiliis
—  N o  dalej!
—  Leżeli sobit i płynęli po  rzece A polem lala  

wyrzuciła ich pod krzak. Oni płakali: bo głodni byli 

Przechódz-iła lędy wilczyca. A żc była ni*.■•głodna, 

zaopiekowała się nimi.
Bujda! (Kizywa się ktoś pimuro.

—  T a l  pa ni opow iadała odgryza się Jacuś
—  T ak  śmiało nie powołuj sie na mnie. Mogła­

bym micH pewne zasirzeżenia —  odzywam  się górnie.

Jacek w  swoisty, komiczny sposób doprowadza  

•opiorwiadauie <lo końca i prtrgnąłl>y śpocząi' na 

lauraeh. Ale ja go dręczę dalej b o  nuini podejrzenie  

uzasadnione, że nie zagląda do ks‘ąz.ki.
—  Powiedz mi. czem się zajmowali dawni R/y— 

mianie? (D- c. n.i
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Aukcja skórek w Wilnie
Został ju ż  ustakwiT termin aukcji 

skorek cielęcych j źrebiycycli. klóra <wi 
będzie sic W Wiln ie, w dniach 2) i 2-i 
czerwca r. 1> '>**'

Jest to n ow e  i ciekawe zaipoczątkowa 
nie, z naisizego In/wiem terenu klzie ilu 
ża ilość łcgo rodza ju skórek w sianie su 
rowyui na eksport Lepsze sikorki źrebię 
c e  dochodzą <lo ceny zł. 50, 40 , 30, śre 
dnie zależnie od gatunku, a czołowe eg 
zemplarze powyeej setki. Skorki te słu­
żą do wyrotm dach i futer damskich  
Skórki cielęce służą jako  namiastka żre 
hięc ch i zależnie również od gatunku  
i ma 'i osiągają ceny ck! zł 0, pr v 
czem nowoczesne s]wxsohy garbowania  
doprow adza ją  je do coraz lepszij jakoś ­
c i.  Handel na naszym terenie idzie w 
m il  jony.

Sprawa zniżki taryfy 
elektrycznej

) tstatnio rozeszły się w  mieście po­
głoski, iże c ip cw iad an a  obniżka ta ry fy  
■elektrycznej z,ostanie zreatizirwuiui z dn 
1 kwietnia. Pogłoski te wywołały zrozu 
zniałe zaniepokojenie wśród .szerokicli 
rzesz abonentów Jak dow iedziclismy 
się, pogłoski It nie mit ją ła d n e g o  u/a sad 
nicflii-a, gdy.’ Zarząd miejski zapowiedzią  
nej niżki taryfy elektrycznej nie .;amH 
rza od rat zać. Ca uprą wda ostatnie sławo  
Będzie imał i w lej sprawie Rada M iej­
ska. nie ta, jat należy oczekiwać metyl 
ko nic otlroc/y terminu wprowadzenia  
w życie zniżki taryfy, ale uskuteczni ją 
w  slojmiu większym niż to jest projeitto 
w a n t .

Cofniecie ograniczeń przy sprzedaży 
spirytusu denaturowanego

Jak nar informują, w czora j zostały cofnięte 
tak zw kontyngenty przy sprzedaży spirytusu 
denaturowanego. Dotychczas każdy posiadacz 
pozwolenia władz skarbowych na hande1 spiry­
tusem denaturowanym m ógł nabywai tylko pew­
ną ograniczoną Mość spirytusu, według ściśle 
określonych, po porozumieniu z organizacjami 
gospodarczemi, norm.

W czora j kontyngenty te zostały cofnięte. 
Każdy posiadacz pozwolenia może nabywać nie- 
bgran czone idości .pirytusu denaturowanego

Wkrótce rozpocznie s łe połów r a ł ó f
W’ dniu, 16 tn enca rozpoczyna się piaiwa połe 

wu raków samców, które w  m yśl roząiorząd zenia 
mm. irolirctwa i re fom  irotnyion z dnia 27 paź 
dziemika 1927 r., zezwetla na jnołow do la  paź 
itziemiko. Połów  samic .zczwołony jest od ,‘!1 
‘ ipca również do 15 października

W  związku z termiiic-in 15 marca :nv/[h>.:/nil 
się eknport Tatów, których Rolska wywozi około 
0.000.4)00 sztók łącznic iz czego do 0.000.000 da 
ją ziemie wschodni'?, a w  tein-samo woji w.idzit 
w o wileńskie oko ło  5,000.000.

W myś par- 20 wspomnianego rozporządzę 
nża, b e c i- i  basemy, skrzynie, koszy i inne przed 
mioty, używane do przenoszenia, przewozu i 
jirzesyłlkt raków, winny byc w  sposób wyraźny 
.zaopatrzone w nazwisko 1 adres wysyłającego-.

W y staw a  polska na Targach  
I ewantyóskłch

Od 30 kwietnia do 30 m ap  nb odbędą się 
Tjirgi Lewamtyńskie w Teł Aviv na. ialórych i>ę 
Iz ie  zionganizoiwana w  tym roku sjiecjallna wyista 
wa połsfoc N i poprzednich targach ż naszego 
terenu byty reprezentowane: przemysł włókien 
niczy bu.łosło'ki, dykty pińskie, Imty szklane 
i t. p.

Bliższych Łnformacyj w sprawie tej wystawy 
polskiej i targów udzuda wileńska Izba Przemy 
dowio tlanidlTiwa. pokój nr 14

PO STRAJKU HA HAR0CZU
Dziennikarz ciekawy, pytał się sie la w y, 
Że chociaż ku wiośnie, tak powo i rośnie 
Zrozum że, na Boga! dużn— jestem droga, 
Mała — przy kryzysie, mieszczę s’e na misie

Z a ta i  w m ie s ik i i a n la  w  pasie 
?ran'Cioym

Starosta W ileńsko -Ttnortk i wydał decyz ję 
ca brania jącą W aler jonow i PuczeBsoiw* zamieszio 
wania w pasie granicznym w  ciągu 3 lat. Pucze 
lis  kaTany był wyrokiem Sądu Okręgowego za 
wy*zvd. u jc i Hienie narodu jiulskie-go.

Roiwląxanie oddziała litewskiego  
T  i a  sw  K&rm ierza  w  Oikienikacb

S t a w  wileńsko-trocki rozw ązai oddział
litewskiego Towarzystwa im. Sw. Kazimierza 
oras zarządzi! zamknięcie czytelni i biblioteki 
ego towarzystwa w  miasteczku Olkienlkl. 
Stwierdzono, że oddział Towarzystwa, jak i 
bibljoteka onu  czytelnia, stanowiły ośrodek 
działalności antypaństwowej.

Przemysł ludowy na „KaziuKu“

A\ czasie tradycyjnego kiernoz zu Sw Kazim ierzą w Wilnie, dużem powoilzeniem cieszyły się 
oryginalne wyroby iludowi z ciasta, przedstawiające niinjaturowe figurki bad/.to historyczne, 
ban? z życia codziennego. Na zdjęciu naszem —  reprodukujemy fragment tego oryginalnego 
przemysłu Judu wileńskiego, stanowiącego poważny objekt tranzakcyj jarmarkowych.

Dziś: 40 Męczenników 

Jutrc Konstantego

Wschód słońca — godz 5 m. 49 

Zachód słońca —  godz. 5 m. 11

Spostrzeżenia Zakładu Mateoialugil U S B  
vr Wdnie z ania 9.III. 1936 r

Ciśnienie 768
Temperatura średnia - f  2
Temperatura najwyższa ,+  6
Temperatura najniższa —  1
Opad —
W iatr płd. wschodni
Tend, spadek
Uwagi: rano pogodnie.

B IB L IO TE K I:

1) Białoruska (Bazyljanie, Ostrobramska 9t—  
Pedagogiczna przy Kurat. Okr. Szk. (zuuł. S-to 
dni powsz. oprócz poniedz. 9. 12— 15; 2) Cent 
Michalski 5) codz. 10— 13 i 17 —  20, w nie 
dzielę 10.30 —  13; 3) Litewskiego Towarzystwa 
Naukowego (Antokolska 6/1) —  codz. oprócz dni 
świąt g. 8— 3; 4) K. W . Z. A. (Cela Konrada, 
Ostrobramska 9) —  codz. g. 17— 19; 5} Im. T o ­
masza Zana (W . Pohulanka 14— 15) codz g. 10—  
20, poniedz. g. 13— 20 6) UniwersyL —  g. 9— 15 
czyt. czasopism, g. 9— 20 publiczna; 7) W iedzy 
Religijnej i czytelnia czasopism (Zamkowa 8, 
p, 11 —  środy i soboty g 16— 19) 8) W ił, Syno­
du Ewuug.-Iieformowaiiego (Zawalna l ł ) ,  codz. 
g. 10— 13 i 17— 19 z wyjątkiem  popołudnia w 
soboty; 9) Im. W róblewskiih  (Zyemuntowska 
2) — dni powsz. g. 9— 15 i 18--21

MUZEA:

1) Archeologjl Przealiistory cznej U. S. B.
(Zamkowa 11) —  poniedz. i czwartki g. 12— 14, 
wtorki g. 16— 18, 2) Archeologiczne i Etnogra­
ficzne Lit. T-wa Nauk. (Antokolska 6/1) —  za 
porozumieniem z Żarz. T-wa: 3) białoruskie 
(Bazyljanie, Ostrobramska 9) —  codz. oprócz dni 
fwiąteczn. —  g. 9— 12, w święta —  ze porożu 
mieniem z dyr.; 4) Etnograficzne U. S. B. (Zam­
kowa 11) —  wtorki i środy -  g. 12— 14, piątki—  
g. 16- -18; 5) Ikonografii W ilna i Zbiorów  Ma­
sońskich (Zygmuntowska 2) —  soboty g. 12— 15; 
6) Przyrodnicze U. S. B, (Źakretowa 23) —  nie­
dziele i środy —  g. 11— 14: 7) T-wa Przyjació ł 
Nauk (ul. Lelewela ' niedziele —  g. 12— 14

PR ZYB YLI I>0 W IL N A :

Przybyli do hotelu Ge«rges*a. Steinberg 
James z Hamburga; Awerliaan śam ud z Lon 
dynu; Mednis Aleksander z Rygi; Horow itz Bi- 
nent / ułańska; Hellad Georg z Gdańska IIou 
w,),]t ,Terz\ ziemianin z maj. Mejszagoła.

A D M IN IS T R A C Y J N A .
—  Ukarani lekarze. Na wniosek W o jew ódz­

kiego W ydziału Zdrowia sturosła grodzki uka 
rał grzy wną z zamianą na areszt dwóch lekarzy 
wMeóskńh za wysławianie niewłaściwych za 
świadczeń lekarskich,

M IE JS K A
—  W sprawie szaletów. W czoraj umieści­

liśmy wzmiankę w sprawie budowy kilku sza­
letów podziemnych, do której wkradł się błąd 
Zamiast zdania „in. in. projektowana jest bu 
dowa szaletu na nowym  rynku Łukiskim " zo­
stało wydrukowane „na Tynku przy ul. Zawal 
nej“ , co j *st oczywistem  nieporozumieniem, 
ponieważ jak wiadomo, szalet na tym rynku 
już istnieje

—  Budowę kanału przy ul. Rybak). Roboty 
wodociągowo-kanalizacyjne rozpoczęte mają 
być już w  końcu bież. miesiąca. W  pierwszej 
Kolejności magistrat zamierza wybudować ka

r iB T r G r v p n B r z e z i ) b ie r n ie .  
V  ' 'i • u m u fs T r m ,  g r f p e t y z m , i  

t o d a g r a  s g  z i m ę  p ia * —3 1 
h i d z k o ś c i . P r z e ^ w  ty m  d o - i  

' i e g l iw o ś ć io m  s t o s u je  s it ;  
^ T a b le tk i  T og rr l. cen/, z l  t  so

nał murowany na ul. Rybaki na odcinku od 
elektrowni m iejskiej do mostu Zielonego.

Z  K O L E I.

—  Zniżki indywidualne do Zakopanego. —
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w W il­
nie zawiadamia iż w  czasie od 6 marca do 6 
kwietnia b. r odbędzie się w Zakopanem Zjazd 
masowy pod hasłem „W iosna w  Tatrach".

Uczestnicy tego zjazdu korzystają z ulgi 
przejazdowej w wysokości 33 oroe. do Zako­
panego i spowrotem wracają bezpłatnie.

Podróż powrotna winna nastąpić najpóźniej 
dziesiątego dnia od datv pierwotnego wyjazdu.

Sprzedaż kart uczestnictwa w Oddziałach 
PRP „O rbis" i w  kioskach T-wa Księgarni K o ­
lejowych „Ruch".

'Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y

—  Odczyt prof. Limanowskiego. W e czw ar­
tek dn. 12 Ji. in. o g. 20 w  sali wykładowej Za­
kładu Biologji U. S. B. (ul Źakretowa 23) 
odbędzie się posiedzenie naukowe Polskiego 
Towarzystwa Przyrodników  im. Kopermka Od­
dział W ileński, na którem prof. dr. M. Lima ■ 
nowsi wygłosi odczyt p, t. „K lim at epoki lo 
doweowej' U  stęp wolny. Coście mile widzi mi.

—  Na si-udzie literackiej dnia 11 marca zna 
kom ily krytyk dr. W acław Borowy wygłosi 
prelekcję p. t. Dawna Polska w oczach 
Anglików .

—  W A LN E  ZGROMADZENIE W ILE Ń SK IE  
GO OKRĘGU WO.I1 WOD/.K1EGO LOPP. zgod 
nie z par. 20 statutu odbędzie się dnia 2 k\vio4 
nia 1936 r.s o godz. 10 w lokalu biura okręigm 
przy ul. W ielkiej 51.

S P R A W Y  Ż Y D O W S K IE

—  Zjazd Gmin Żydowskich. Na jutro został 
zwołany do W arszawy zjazd gmin żydowskich 
oraz rabinów. Tematem obrad będzie przede- 
wszystkiem uchwalony na jiosiedzeniu Komisji 
Administracyjno-samorządowej wniosek o ulio 
Ju zwierząt gospodarskie!) w  rzeź.niaeb.

Na tym zjeżdzie ma być poruszona także 
możliwość złożenia mandatów przez postów 
i senatorów Żydów w  razie, gdyby Sejm i He 
nat uchwaliły zakaz uboju rytualnego. Z, projek 
tem takim wystąpił na poprzednim zjeździć 
gmin żydowskich pos. Mineberg.

Z W ilna zostali, jako przedstawiciele Z ’ ’d. 
Gminy W yznaniowej wydelegowani na zjazd 
prezes Zarządu p. Parnes i bawiący obecnie 
w W arszaw ie inż, A. Kawenoki. (tu)

—  W ybory w Stów, W zaj. Pom. Studentów 
Żydów l T. S. B. W czora j odbyły się wybory 
<Io władz Stowarzyszenia wzajem nej Pomocy 
Stud Żydów U. S. IV Do wyborów  stanęły
3 ugrupowania. Prawica sjonistyczna, zgrupo­
wana dokoła organizacji „Kadim a", lewica sjo- 
nistyczna, grupująca się dokoła organizaeji 
poalej-sicnistów C. S. —  Erec „D io r "  i lewicą 
blokująca wszystkie, elementy socjalistyczne 
pod listą Bloku Niezamożnej M łodzieży Akade 
iniekiej.

W  wyborach do zarządu największą ilość 
głosów oir7yinala lista Bloku Niez. Mlodz. 
Akad. —  525 (5 mamrotów) Lista „K ad im y" 
uzyskała 127 głosów (2 mandaty), lista zaś C. 
S.— Erec u D ror" —  95 głosów (2 mandaty)

W  poprzednim Zarządzie miała „lśadiiaa"
4 przedstawicieli, Blok Niezamożnej Młodzieży 
Akadem ickiej" 3 zaś ,.C S.— Erec u D ror" —  2.

l)o  Kom isji Rew izyjnej wybrano 2 przedsta 
wicieli Bloku Niezamożnej M łodzieży Akad 
i jednego przedstawiciela 7. ramienia „K ad im y".

fm.j.
—  Akad -in j «  ktr czci WlrgiU-Kanana. W czo­

raj odbyła się w  lokalu Żydowskiego Instytutu 
Naukowego uroczysta akademja dla uczczenia 
pamięci zmarłego niedawno czlonkąi Biura W y ­
konawczego Ż1N, B W irg ili Kahana. (ml

Gratolacje dla prof S ł a v i M f g o
W  uzupełnieniu wiadomość' o  uroczystoA". 

wręczenia prof. Kazim ierzowi Sławińskiemu w  
dn. 4 izm tytułu doktora homo.is causa doda 
my, że ,z powodu tej -zaszczytnej pnonwzcji otrzj 
m ai prof. Sławiński około 60 telegramów grat u 
lacyfnyeli, w tem od Naozcdiiiego insjzektoira Sił 
Zbrojnych gen. Edwarda Rydz-Saniglego. od min 
stia Wyzn. Rei. i Ośw. Puibl. jzrof W ojciecha 
Sw ie lo st a w.sk i ego. od ministra Spraw Wewnetrz 
nych Władysław;, Raczkiewicza, -v leemiiiistra 
Wyzn Rei, i Ośw Puhl. iks. prtof. dr. Bronisławm 
Zo,ngołtloiw'iaz<% jzrezesa Najwyższej izby K om troi i 
Państwowej generała -Jakóha Kirzeminskieg* 
Prezesa Funduszu Literatury Narodowej inż. Sta­
nisława Michal«k.egio, Dyrektora Departamentu 
Wyznań w Mmistcrstwia Wyiznań Religiinycb 
Oświecenia RuWicjmego Franciszka Potockiego 
wdełu jnnycli.

* 0

Zmiany w prokuraturze
Były wiceprokurator dla spraw politycznych 

przy Sądzie Okręgowym we Lw ow ie dr. Henryk 
Mostowski, który po awansie na wiceprokura 
tora apelacyjnego w  Krakowie pełnił tam dłuż 
szy czas ten urząd, został —  jak donosi lwów 
>ka „C hw ila" —  obecnie przeniesiony do W i l ­
na. —  Na miejsce jego z W ilna przybywa oroU 
dr. Quirlni.

W I L N O
W TOREK, dnia 10 marca 1936 r

(7.30: Pieśń 6.33: Pobudka; 6.34 Gimn. —  
6.60. Muzyka; 7.20: Dzień, por.; 7.30; Muzyka 
z p łyt’ 7.50: Program  dzienny 7.55: Giełda rodn. 
8.00: Audycja dla szkół: 8.10— 11.57: Przerwa; 
11.57; Czas; 12,00; Hejnał; 12.03. Dzień, pot 
12.15: A u d jc ja  dta szkól’ 12.30: Koncert, 13.25 
Chwilka gosp. dom.; 13.30: Z rynku pracy 
13.35: Muzyka popularna; 14.30--15.15: Przet
wa; 15.15: Odcinek pow.; 15.25; Życie kultura! 
ne 15.30: Piosenki kabaretowe; 16.00' Skrzyń 
ka PKO  ; 16.15: Koncert 16.45: Cała Polska 
śpiewa; 17.15: koncert; 18.00. Skrzynka języktf 
wa; 18,10: Pieśni w wyk. Tatjany Nolier-Ms 
zurkiew iczowej; 18.30: Progr. na środę; 18,4( 
Gitara i harfa; 19.00 Audycja życzeń dta dzie 
ci 19,25: Koncert reki-lmowy 19,35 W iad. spor 
rtowe; 19,50: Pogandaka aktualna; 20.00 Kon 
rert symfoniczny 20 50 Dziennik wiecz.; Obra 
zki z Polski; D. c. koncertu, 21,55— 22.00: Przer 
wa; 22.00: Sowizdrza. z tamtego świata, I I I  akt 
opery Jarosa Gotovaca; 22.45 Anglonianja w 
Polsce w W H I  4 X IX  wueku felj. wygi. Hele 
na Illeb- Koszańska; 23,00: W iad. met.; '23.05— 
23.30: Muzyka taneczna.

SRl)D\ dnia 11 marca 1936 roku.
6.30: Pieśń; 6,33: Pobudka: 6,34: Gimnastyka, 

6,50: Muzyka; 7,20 Dziennik por. 7,30: Muzyka 
7,50: Program  dz. 7,55: ędidd3 robi, 8,00: Audy­
cja dla szkól; 8,10: Przerwra; 11,57: Czas, 12,00 
Hejnał; 12,0.3. Dziennik połudn. 12,15  ̂ Nowości 
mody wiosennej, pog. 12.30: Jozef Verdi —- 
wyjątki z op. „A ida "; 13,25; Chwilka gospod. 
dom. 13,30: Muzyka popularna: 14,30: Przerwa, 
15.15: Odcinek powieściowy: 15,25: Życie kul 
turalne; 15,30. Koncert Kwintetu Salonowego; 
16,00: W ędrówki dookoła globu: 16,20: Sonaty 
w wyk. Jlermmy Tucscb i Mieczysława Tur- 
scha; 16,45: Rozmowa muzyka ze słuchaczem 
rudja; 17,00' Dyskutujemy; 17,20: Świat jest 
naprawdę piękny; 18,00. Książka i  wiedza; 
18,10: Dorothea Ilelm rych śpiewa pieśni angiel 
skie i francuskie 18.30: Program  na czwartek 
18,40 Różne czasy —  różne kraje; 19,00 Po 
rady praktyczne; 19,10: Listy słuchaczów omo 
wi Tadeusz Łopaiewski; 19,20. Chwilka ^spo 
łeczna; 19.25 Koncert reklam owy; 19,35: W iad 
sportowe; 19,50: Reportaż aktualny 20.00* Mu 
zyka operetkowa; 20,45: Dziennik wiecz. 20,55: 
Obrazki z Polski, 21,00: Z cyl lu „Twórczosi 
Fryderyka Chopina"; 21,40: Pog. gosp. 2ł ,50 
Audycja w  75 rocznicę śpiierci Tarasa Szewczen 
ki; 22.05: Muzyka salonowa i taneczna; 23.00 
W iad. met. 23.05: D. c. muzyki tan.

Złóż daiek na pomnik
Marszałka w ‘W iln ie  
k o n t o  £P. ZK . O  1 4 6 .1 1 1

RÓ2NE
—  Związek Propagandy Turystycznej Ziemi 

W ileńskiej .składa tą drogą serdeczne podzię­
kowanie wszystkim tym, którzy przyczynili się 
do zorganizowania i uświetnienia imprez zai 
nicjowanych przez Związek Propagandy Tury 
stycznej w  dniach 3 i 4 marca.

‘ —  K U R O PATW Y W  SIDŁACH. Na rynku 
Stefańskim postemn/kowy policji przyłajiał wczo 
raj No acha Glajoba, mieszkańca Tlurgiel, k tó r . 
s,przeda.wiał kitka kuropatiw złowionych w  s id ł:. 
"on  io.wa ż ptactwo to ohno-nionc jes-t przez usta 
wę łowiecką na przekupnia sporządzony został 
protokół, a Starostwo Grodzkie ukarało go 
gnzvwma. Kuropatwy uległy konfiskacie i został) 
jzrzekarane przytnKkuw i.

swe



10 „KLRJKH" z dnia 10-go marca ltli.it> r.

K A P I T A N  B L 0 0 DHELIOS |
119 m in . najcudowniejszych  
wrażeń. Supeifilm  korsa<ski 
niebvwałych przygód! 

w-g słynnej powieści Rafaela SaDatiniego ODie części w jednvm  seansie. \A/ roi. gf.: kroi akiorow i aktor królów E rro l F iy n n  jako lekarz, awanturnik i korsarr 
o r jz  Olitfia de H avil(arid  jako piękna arystokiarka znana z filmu .S e n  n o c y  le tn ie j" . Sceny nigdy dotychczas niewidziane na ekranie. Oszałamiające tempo. 
Puoliczność uprasza sie o przybycie na początki s.: 4— 6 — 8 -  lO.źO H o ro r .  i bezpł. bilet-/ bezwzalednie nieważne. Wszyscy śpieszcie . jrzeć ten film nad filmy.

i  życia białoruskiego Ha wileftskim oruKu
—  Z Biaior T-wa Nauzowego. W  niedzieli, 

ufc- w  lokalu T  wa odbyto się uroczyste posie­
dzenie z powodu 450-lecia urodzin dr. Francis/, 
ka Skoryny, ttomaeza bib lji na j<;zyk białoruski 
i  twórcy pierwszej drukarni w  W iln ie. Na pro 
gram posiedzenia złożyły się dwa referaty: A. 
Łnckiew icza „O  wynikact) najnowszych badań 
nad życiem Skoryny“  i J Stankiewicza ..O 
języku przekładu Biblji Skoryny"

W  końcu posiedzenia F. Olechnowicz wniósł 
projekt zwrócenia się do wileńskich władz miej 
ftkicł^ z prośbę o nazwanie jednej z ulic wileń 
skich imieniem Franciszka Skoryny. Zgromadzę 
nie dn igłośnie projekt ten akceptowali. Po 
wierzono Zarządowi T-wa zająć się tą sprawą.

—  L Biuł. Instytutu Gosp. i  Kultury. Dn. 8 
b. m w lokalu Instytutu ks. Godlewski wygłosił 
odczyt popularny na temat: „Tw orzen ie się W  
ks. łotewskiego a Białorusini". Sala była prze­
pełniona. Należy zaznaczyć, że popularne po 
gadanki niedzielne na tematy związane ze spra 
wą białoruską ściągają coraz więcej publiczno 
ic i. rekrutującej się nietylku spośród inteli­
gencji i m łodzieży białoruskiej, lecz i ze sfer 
drobnomieszczańskich W ilna.

—  „W iadom ości białoruskie". Pod takim 
tytułem ma się ukazać czasopismo miesięczne, 
wydawane przez Biator Komitet Narodowy, 
pod redakcją inż. \. Klinowicza. Pismo będzie 
m iało na celu informowanie czytelników i pra­
sę o  różnvch dziedzinach życia białoruskiego.

' . X V  F.

Z ZAKŁADU ZDROJOWEGO

DRUSKIENIK
Suład Apteczny A. BUTFJKi

w Wllrtfc pr?y ulicy Portowej 5,
otrzyma! i posiada do nabycia następujące 
przetwory: Solanka do picia; Wyciąg z ig- 
hwa sosnowe.go w płynie do kąpieli; laolet- 
kl balsamiczne .Druskol* w opakowaniu 
cellofanowem  też do kąpieli; Borowina 

(suszona) dla okładów.

TEATR i MUZYKA
TE ATR  M IEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś. we wtorek dn. 10 b m. o godz. 8 w. 
o jrzym v w  Teatrze na Pohulance kuinedjudra- 
•mat w  3 aktach Kazim ierza Łęczyckiego p. t. 
„D zie je  „W olności", w  którym autor uderza 
•w struny społeczne, ukazując kryzys ideowy 
wepółczesnej młodzieży.

Przedstawienie dzisiejsze zakupione —  po­
zostaje bilety do nabycia w kasie teatru na 
Pohulance od godz. a-ej pp.

—  Koncert Janiny Fumilier-Hepncrowej. —  
Jutro, w środę dn. 11.111 o g. 8,15 w. odbędzie 
się koncert fortepianowy Janiny Fam ilier Hep 
nerowej. W  programie: L. Van-6eethovcn. Cho­
pin, Liszt i in. Ceny miejsc zwyczajne. Zniżki 
ważne

TE ATR  MUZYCZNY „L U T N IA ".
Ostatnie przedstawienia op. „Orfeusz w pie- 

* le “ . Dziś i dni następnych grane będzie dzieło 
Offenbacha „Orfeusz w piekle" w  obsadzie pre 
m jerowej. Na dzisiejsze przedstawienie wszyst 
kie bilety sprzedane.

—  Występy Olgi Olginy. Z dniem ju trzej­
szym role Eurydyki w op. „Orfeusz v p iekle" 
obejm uje Olga Olgina. Po zupi hiym powrocie 
do zdrow ia Olgina wystąpi w teatrze naszym 
tylko kilka razy.

—  Występy OB Barskiej. „T y  to ja ". („T o ł 
c‘rst m oi") —  oto tytuł pełnej humoru i prze­
zabawnych sytuacyj najnowszej op. Simonsa, 
nad którą zespół Teatru „uLtn ia" pod kieiow 
nictwem M Tatrzańskiego pracuje od kilku ty- 
jcfdn*

W ILE Ń S K I TE ATR  O R IA ŻD O W Y
gra dziś, 10.III w  Nowo-Święcianach prawdziwe 
zdarzenie w 4 eh akiach K. II Rostworowskie­
go p t. „N iespodzianka'

_R E W J A \  ul. Ostrobramska 5.
—  Dziś, we wtorek powtórzenie wczorajszej 

prem jery (i. t. „Banki mydlane".
Poi zątek przedstawień o godz. 8,45 i (i,15.

Kew ja „M l B /YN " ul. I.uilwisarska 4.
—  Dziś powtórzenie wczorajszej preią.jery. 

p. t „M im .wana kon.paaja".
Początek eodzień o godz. 6,80 i 0 wierz.
Ceny miejsc od 25 gr,

nr MONSTRAC.IA „JAMSZł Z YK Ó W " PRZED 
HOTELEM  „GKORGESW*.

Pobyt francuskiej ekspedycji film ow ej w 
AYikilu, u którym tak obszernie pisały gazety 
wileńskie, był wysoce „k rzyw dzący" dla t. *w 
reporterów kryininulnyeli. Artystów zmonopoli­
zowali koledzy z  działów  filmowych. Ostatni 
dzień pobytu francuskiej ekspedycji film ow ej 
tę „k rzyw dę" poniekąd naprawił. Zaszły w y­
padał, które oparły się o  policję, a więc i o 
domenę reporterów kryuilnaluyrh.

Stało się to w nustępujaey sposób
Po przy jeździć do W ilna kierownik ekspe­

dycji zawarł umowę z m iejscowymi furmanami. 

Mieli oni dostarczyć ekspedycji prawidłowo wy­
ekwipowane „ tro jk i"  rosyjskie, urządzić fascy­
nujący wyseig tych „trojek” , a za to mieli otrzy 
mać 15U0 zł.

Lecz pogodu. juk wiadomo, spłatała Kran 
euzom figla Spowodu wczesnej wiosny o wy­
ścigach ua saniach nie można było pomyśleć. 
Trzeba było zrezygnować.

Wobec takiego stanu rzeczy kierownik eks- 

peuycji, ktoru podobno kosztowała blisko 140 
tys. zł., zaproponował „jom szczykom " wyna­
grodzenie w wysokości 5110 zl., eo spotkało się 
z Ich niezadowoleniem. Furmani udali się ze 
skargą do... policji (widoczuie pomyśleli o re­
porterach kryminalnych), a następnie urządzili 

coś w rouzaju demonstracji p ized  hotelem S t 
Georges‘a. Gdy kierownik ekspedycji dowiedział 
się o tein, wypłaci! dorożkarzom całko wite na­
leżność.

N ieco później, w jednej z knajp wileńskich, 
podliumorzeni furmani z werwą śpiewali „ tro j­
kę". (e)

W ł A M IW  a UZ ZE SZW AJCARJI OCZLKUJF.
ROZSTRZYGNIĘCIA SW YCH LOSOW  

N A  ŁUKISZKACH...

Z jaw ił się_ w W iln ie przed paru tygodniami 
jakiś jegomość, który pedał się z a Stankiewicza 
i zamieszkał w podrzędnym zajeździć. Przybysz, 
podający sic za handlarza, szybko poznał m iej­
scowych „fachow ców " od raka i slale z nimi 
utrzymywał stosunki. N ie czynił, naturalnie, 
lego otwarcie, lecz w każ.dym razie nie uszło 
to uwagi policji,*która b liżej zainteresowała się 
osobą Stankiewicza i oewnego poranka zatrzy­
mała go__

Stwierilzom, primo, że Stankiewicz nie jest 
wcale Stankiewiczem i posługuje się falsźywem 
nazwiskiem, sefundo, że w ręce polic ji wpadła 
niebylejaka „ryba". Był to w  rzeczywistości 
niejaki Z. Gadaninę, niebezpieczny m iędzynaro­
dowy włamywacz, od dwóch lat poszukiwany 
przez żandarmerję francuską, za szereg w ięk­
szych wluruun Gadaniu! pochodzi z Łodzi, 
gdzie figuruje w rejestrze w łam ywaczy m iędzy 
narodowych na jedueni z najbardziej „honoro 
wy eh " miejsc.

W idoeznie źle powodziło się ostatnio między 
narodowemu specjaliście, skoro w chw ili aresz­
towania raty jego kapitał składał lę z nieca­
ły en 15 zł. je )

KOZERA W A NOŻOW A WŚRÓD N IELETNICH .

W czoraj do pogotowia rat. dostarczono 16- 
lelniegn Mojż.esza Słuekicgo z  ul. Zawalnej 55 
z raną kłutą w  okolicy łopatki. Tw ierdzi on, 
że został napaanięty przez swego Kolegę, który 
podejrzewał go o zndenun* jowauie przed ro 
dzlcamL (c )

6 PODRZUTKÓW .

liość uodrzncai.yeh dzn ci zwiększa się z 
dnia na dzień. Ludność niemowlęca z nastaniem 
cieplejszych dni rozpoczęła gremjatna inwazję 
do żłobków i przytułków miejskich. Ilustrują 
to zresztą najlepiej cyfrow e dane. W  ringo ub. 
niedzieli i poni.-działka podrzucono w W iln ie  
i* dzieci. (e)

L«kcyj i korepetycyi
w zakresie programu gimnaz|aln. udziela 
b. nauczyciel gimnazjum. Matura mała 
i duża. Specjalność’ polski, matem., fizyka. 
Przygotowuje dc eg:arrinu  ao 1 ej i star­
szych klas gimnaziuffi nowego typu C ery  
umiarkowane. Ddres ul. Bisk. Bandurske- 
gc 4 rr. 10 (nad redakcją .Kurjeia Wil.“ )

cascuoi
Dziś ostatni dzień 

Ulubieńcy 
wszystkich. Kró­
low ie humoru

zademonstrują niezwykle przygody i arcywesolc awaniury w 
swej najnowszej kreacji —  kapitalnej wspanialej kom edjl d. t.

Nowe pomysły! Nowe wulkany śmiechu. Nad program: T y g o d n iu  F o x a  i d o d a tk i.
NOCNY PATROL

P to W Ostatni
dzień Tylko u nas POLSKI film "■|no"!I"produkcji

W roi gł.
J ł - f ; o  c w  i  a l k a  m i ł o ś ć

JARACZ
l

Kolorowy ffilni i najnowsze aktualja w naaprogramie,

BAŃKI MYDLANER E W J A Balkon 25 gr. 
Program nr 64

Szampańska rewja w 2-ch częściach i Ib-iu obrazach z udziałem nowopozyskanych sił artys­
tycznych w przebojowych numerach. —  Bogata wystawa dekoracyjna. — Nowe pomysły in­
scenizacyjne. —  Udział całego zespołu. —  Codziennie 2 seanse: o  godz. 6.45 

w niedzielę i święta 3 seanse: o  godz 4.45, 7-ej i 9.15.

M U R Z Y N :T i 'rTi4X«.Rp/? Murowana kompanja
REWIĄ— Ludwisarska 4 | Udział bierze cały zespół artyst., na czeD ulub. pub l: Ina wol: ka,

W, Werlińska, fl. Maiowa, Zaira, J. Granowski; P. Milewski, M. Orda. 
Osowscy. J. Woljar i In. Ważniejsze obrazy: S.O.S. —  40.000 dolarów! Arizona, serce i la s so ' 
W ieczorny dzwon Wqgiersl:a pieśń. Banoyda. hatiusza- Klawa zabawa i in Nowe dekoracje. 
Codziennie 2 przedst: o g 6.30 i 9 w., w niedz 3 przedst.: 4, o.30 i 9 w. Ceny m icsc  od 25 g i .

Polskie Kino I D z i ś I Szczytowy film produkcji A U S T R J A C K I E j
C I U l A T H U f i n  I oprom ieniony aureolą piękna nieśm iertelnej muzyki Fr. Schubert*

  Niedokończona symfonia
W roi. gł. czarująca Marta Egcerth i niezrównany Hans Jaray. Muzyka w wykonaniu wiedeń 

skr_| orkiestry ritharmonicznej Dziś poi .etek o  godz, 4-ej

OGNI SKO! Dziś. Dzieje 
miłości, kióra 
wstrząsnęła 
światem p t. KLEOPATRA

W  rolacn gl.: CLAOETTE COLBERT, Henry Wilcoxon. Waren William, Józef Schlldkrauf
Nad program : D O D ATKI D ŹW IĘKO W E. —  Początek seam-sów jodziennie o godz. ą ej pp

BIURO POŚREDNICTW A PHa UY przy 
W ileńsko-Nowogródzkiej Izb ie Lekarskiej ogła­
sza konkurs na stanowisko dekarza rejonowego 
i kierownika W iejsk iego Ośrodka Zdrowia w  
Jodach, pow. hrasławskiego. Bliższe informacje 
oraz składanie podań w  Kancelarii Izby De 
karskiej (W ileńska 25) do dnia 23 marca r b.

W l J J G C  L t u ł
Wszechświatowej stawy psych, 

telepata i sugest

Ił. Mening
który odsłania tajemnicą 

każdego człowieka

AKUb/EUKą
M a r ] a

Laknerowa
Przv|muje od 9 r dc 7 w,
ul J. lasińskiego 5 — 18
ró j Otiarne 'ob. Sądu)

AKU SZh lrh*

Smiałowska
przeprowadziła się 

na ui Wielką 10-*-?
tamże gabinei Kosmet. 
usuwa zmarszczki, bro­
dawki. kiirzaikl i węqn

a k u s z e r k a

M. Gr:ezina
masaż leczniczy 

I elektryzacji 
Zwierzyniec, T. ?ana, 

na lewo Gedyminowską 
ul. Grodzka 27

DOKTóm

ZELD0WSC7.
Chor skórne, wenerycz 
ne. narządów moczow. 

od g 9— i I 5— 8 w-

DOKTOK

Z e l d o f t i c z o w a
Cho.oby kobiece, skór 
ne, weneryczne, narzą­

dów moczowych 
od godz. 12— 2 i 4 — 7 w 

ul. Wileńska 28 m. 3 
rei. ?-77

Nieuleczalnie
chory

bez opieki, starszy czło­
wiek prosi łaskawie o 

jakąkolw>ek pomoc. 
Oriary bezpośrednie ul 

Kalwaryjska i 5 m. 4. 
Zmitrowic: fldam

Ogrodnika
obznajom ionego dobrze 
z sadownictwem, warzy­
wnictwem, kwieciarst- 
wem i pszczelarstwem 
kawale'a z kilkuletnią 
praktyką i dobrefnl re­
kom endacjam i poszu­
kuje na stalą posacę 
Zarząd dóbr Hnieździ- 
iów, poczta Dokszyce, 

powiat dziśnieński

Poszukuję
posady gospodyni do 
malej rodziny, ul. Sw. 

Ignacego 3— 10.

Motocykl
N em en 150 cm. trzech- 
biegowy. stan pierwszo- 
izgdny, sprzedam nie­
drogo. Rodziewicz, Ost- 

ryna, pow . Szczuczyn

D Lołki
budowlane bez podatku 
Ponarska 53 b. tanio 
do sprzedania Wileń­

ska 25 m. 30E.

Kilka bilardów
automatów sprzedaje 

się F iim y „F riqo“ Tro 
ika  7 Clwocarnra.

Poszukuje
leśnik emerytowany 

domku z ogrodem  na 
prowincji- i-oząaanent 
jest blisko jezioro lub 

rzeka. Oterty: poczta 
Dobromyśl, majątek 

.H itidopo!* —  .Leśne-, 
kowi“ .

Zamianę
korespondencji'
proponuje znudzony, 

Wilno, Skrytka p. 173

Zginęło suka
maia, rasy m ieszanej., 
pinczerek z pudelkiem, 
b ala z lekko żć temi 
Dlamami na uszach i 
buku. Łaskawego zna­
lazcę uprasza sią o  po­
wiadom ienie lub dc pro­
wadzenie zr wynagro­
dzeniem  pod adresem 
Wilno, ui. Bcliny 1 m 
46, Jan Kuzmo. Przy­
właszczenie będzie ści­

gane sądownie.

Maszynistka
posiadająca maszynę 

poszukuje pracy. 
Łaskawe zgłoszenia 

pod fl. Z

Bolesław W-it Święcicki

„Zdeptane prawo azylu"
Reportaż z głośnej sprawy wydanego Litwie 
emigranta politycznego Łukszy, któi ;go sąd 
wojenny w Kownie skozai ostainio na 6 lat 
ciężkiego więzienia. — Cena brosz. 70 gr. 

Do naDycia we wszystkich księgarniach!.

SWDAKuJA 1 A D Ł ilN ITT If AC JA: Wllnw, l.*_ B aeaw rtłitge  4. te ;e i.u >>  i eunkĄ. D , A 4 m tn łw  *ft. h»Aaktor nne*elny przyjmuje ud g. i — 3 p^ol. Jbwr*rtarx redakcji przyjm uje 6® g. i ~ a  p fr
Adm uułtracja czynna ed g, 91/,— 3:/, ppol. Rąko(4»ów Rednkcja nie zwraca. Dyrektor wydflwuictTa przyjm uje od g. 1— 2 ppoł. Ogłoszenia zg przyjm owane: od gudz. 9'/,— 31/. i 7— 9 w i ca,

Konto Ci-ekows P. K , O. nr. 80.750. Drukrrnia —  ul. Bisk. Baudursk.ego 4, telefon 3-40.
M EhA PREM/MERATYr miesięcznie z odnouenlem  do domu łub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., a odbiorem  w adminiztr. bez dodatku książkowego a i ł .  oo gr., zagranicą t  zK 
4 K N A  OGŁOSZEŃ i Za wiersz m ilimetr, p rjed  tekstem — 76 gr., w tekście 60 g r„ za tekst 30 g r „  kroniki redakc. 1 komunikaty —  60 gr. sh wiersz jednoszp.. ogiorz. mieszkań. —  lC gr. za wyran. 
Jh» tych cen doucza się za ogłoszenia cyfri we i  USelar/czi e 50 )8- DI» poszukujących pracy 60% zn iżk i Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8 mio łamowy. Za treść ogłoszę* 

i rwhcykę .nadesłane* Redakcja nie odpowiada. Ada inłs*rarja zastrzega sobie prawo zm iany terminu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca

l& fisiam iuciw ji.jjtedoLW ueflsii1' Si l * a. U i u Jł. J«iU.CA“. W ildo- uL B M .  ^iULdufidkicgo 4, teł. 3 40.


